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Po tygodniu rolniczym.
Tydzień rolniczy odbył się w różnych  po­

w iatach  w cale okazale i przy  wielkiej ilości 
zg ro m ad zo n y ch  rolników, oraz p rzedstaw icieli  
innych  sfer  społecznych. Organizacje rolnicze 
s ta ra ły  się w ykazać  jak  n a jw ięk szą  dozę ży­
w otności i energii. A najw iększym  bodźcem  
by ł  ten osławiony k ryzys, zaś p rz y n ę tą  ob­
w ieszczone  n ap rzód  silne rezolucje, do m ag a­
jące się zw ężen ia  rozp ię tośc i  nożyc m iędzy 
cenam i, p o tan ien ia  a r tyku łów  p rzem ysłow ych  
pierw szej po trzeby  i skarte lizow anych . Rezo­
lucje  te  uclrwaiali w szyscy  jednom yśln ie  bez 
względu na  za p a try w a n ia  polityczne.

O co te raz  idzie, gdzie się te  u roczysto ­
ści skończyły  ?

Idzie o to, by  te  rezolucje nie pozostały  
tylko na  p a p ie rz e  i — jako w spom nien ia  w 
um ysłach  uczes tn ików  ty g o d n ia  rolniczego, 
ale by  zosta ły  zrealizowane.

W szyscy sobie bow iem  zdajem y sp raw ę ,  
że k ryzys  nie przeszedł jeszcze swego p un­
k tu  ku lm inacy jnego , a idąca zim a m oże być 
ciężka i dokuczliwa.

Z adłużenie  ro ln ic tw a — to sm u tn y  obraz  
dz is ie jszych  czasów7. Pod obuchem  k ry zy su  
k ła d ą  się w gruzy  g o sp o d ars tw a  rolne. Na 
nic nie zda ły  się najśc iś le jsze  zap isk i g o sp o ­
darsk ie ,  na nic w szelk ie  kom binacje  i k a lk u ­
lacje. Z ac iągn ię ty  d ług zm orą  leży n a  najży- 
Wotniejszem dawniej gospodarstw ie .

O kres zac iągan ia  pożyczek, to czasy  la t  
t łu s ty ch ,  czasy  ra d o sn e j  twórczości. Tworzyć, 
budow ać, kupow ać,  to  ogólne h as ło  la t  u b ie ­
g ły c h

Nie m asz  gotów ki ? To d ro b n o s tk a  — 
w sza k  k re d y t  żyje — k asy  i bank i o tw ar te  — 
bierz ile chcesz.

I tak  ludz iska  zadłużyli się, sądząc w 
sw oich  ka lku lac jach ,  że długi te  to d ro b n o ­
stka ,  że lek k o  je od d ad zą  — a zapom nieli
0 s ta re m  cb łopsk iem  przysłow iu , że „d ług  nie 
iha nó g "  co znaczy, że je s t  t ru d n y  do o d d a ­
nia.

P o p a trzm y ,  n a  co się g o spodarze  p rz e ­
w ażnie  zadłużyli.  Dla p rz y k ła d u  w eźm y pod 
Rozwagę cyfry  k a s y  S te fczyka  w Borzęcinie 
2 ro k u  1930.

Rozpożyczono ogółem  z ło tych  138.672 z 
p r z e z n a c z e n ie m : na  n aw o zy  sztuczne  3.976, 
ha m aszyny  rolnicze zł, 800, n a  paszę  zł. 150, 
ua in w en ta rz  żyw y zł. 17.563, n a  budow le  zł. 
‘20.133, na  sp ła ty  rodzinne zł. 9.900. na  sp ła ­
tę d ługów  przewrażnie l ichw iarsk ich  zł. 29.524, 
ha zak u p n o  ziemi zł. 40.249, n a  inne  cele zł. 
17.378,

N ajpow ażniejsze  pożyczki p rz ed s taw ia ją  
?ię n a  inw entarz , n a  budow le, sp ła ty  d ługów
1 k u p n o  ziemi, za tem  cele pożyczek  b y ły  zu-

Jeżeli zatem g a rn ę ła  się ludność na  z jaz­
dy  gospodarcze , to w tym  celu, by  jej ulżono 
w ciężkiej doli i w  tej nadziei, że się to  s ta ­
nie.

To też  ape lujem y do m ia ro d a jn y ch  czyn­
ników, pod k tó rych  adresem  k ie ro w an e  były  
i uchw alane  owe rezolucje , b y  je p o trak to w a­
ły ja k  najpoważniej,  i dołożyły s ta ra ń  do ich 
zrealizowania.

D om agam y się tego ,  zdając sobie dokład­
nie sp raw ę  z powagi położenia. A im prędzej 
się to  stanie,  tern będzie lepiej.

W p ierw szym  rzędzie w yczekuje z n ie ­
c ierp liw ością  pom ocy w ieś — zw łaszcza w o- 
ko lu ach ,  do tknię tych  jakąko lw iek  k lęską, a 
pozbaw iona dopływ u g rosza  ze świata , jak  to 
byw ało daw niej, gdy ze wsi w yjeżdżano  t łu ­
m nie  w św iat n a  robo ty  i zarobki.

Dziś to wrszystko us ta ło ,  przeto  konieczny 
jes t  r a tu n e k  w innej formie, tak i  w łaśn ie ,  o 
jaki w'ołamy każdym  n um erze  „Ludu Kato­
lickiego".

I. T. B.

odsetki I
pełnie  zbożne i ro k u jąc e  w zm ocnienie  gospo­
d a rs tw  pożyczkobiorców .

K asa  czerpa ła  g o tów kę  p rzew ażn ie  z 
w k ładów  oszczęd., a jak  dziś ludzie w y ­
g lą d a ją ?  Znowu odpow iem  przykładam i.

Pew ien  k m io tek  w r. 1930 sp rzed a ł  6 
m orgów  ojiejwizny w n iew ygodnem  dla s iebie 
po łożeniu  i zakup ił  w sąsiedz tw ie  7 m orgów  
lepszego  g run tu ,  Do ceny  u z y s k a n e j  ze sp rze­
daży ziemi, do łożył 2.000 zł.oszczędności, do- 
pożyczając  jeszcze 6.000 zł. Gospodarz  o b e ­
cnie n a  16 m orgach  i dziś n ie  jes t  w s tan ie  
płacić sam ych  od se tek  w ynoszących  720 zł. 
rocznie. Nosi się z zam ia rem  sp rzed an ia  k u ­
pionych  7 morgów7 i da ją  mu 6.000 zł. S tr a ­
cił 6 morgów7 ojcowizny i 2.000 zł. oszczędno­
ści i dziś po oddan iu  d ługu  nie pozostan ie  
mu nic, p rócz zgryzot i wyrzutów7 sum ien ia  
w obec  w łasnych  dzieci, że irn p rzygospodarzy ł  
coś n iecoś.

In n y  znow u pożyczył 500 z łotych i k u p ił  
k ro w ę  — m iała  dać cie laka, inleko do m le­
czarni i t. p. różow e horoskopy . Dziś r a ty  
t rz e b a  płacić  — k asa  ciśnie — sp rzeda je  więc 
tę  k ro w ę  i bierze za n ią  75 złotych. K to re sz ­
tę  dołoży ?

Inny  w reszcie  k u p ił  m aszynę  do m łóce­
n ia  zboża za 800 zł. Miał mieć p ieniądze za 
w ych o w an eg o  byka. Żona radziła ,  ab y  pocze­
k ać  i kupić in łoearnie za go tów kę. Ale on 
r z e k ł : „Byk będzie do sp rzedan ia  za jak ie  10 
mieś., a dziś t r z a  młócić. Kupimy m aszynę  w 
Spółdz ie ln i  Rolniczo-Handl., a K asa S tefczyka 
da  p ieniędzy, bo n aw e t  B ank Rolny  na to 
p ien iędzy  u lgow ych  na 9 proc. rocznie  od s ta

udziela. — Spraw a jes t  ja sn a  i p ros ta ,  więc 
ty  sw ym  bab sk iem  rozum em  nie m ędrku j za ­
nad to" .  — I kup ił  — Bydło w cenie spad ło , 
a d łu g  pow iększył się w odse tkach .

Inny  jeszcze zaczepiony  przez k a s je r a  k a ­
sy  S te fczyka  o wyrówmanie zaległej ra ty ,  ż a ­
li się. „Mam przesz ło  20 m orgów  lepszej i 
go rsze j  ziemi - p racu ję  wraz z żoną od św i­
tu  do nocy i P a n  Bóg dość darzy  n am  w u- 
rodzajacli.  B yłoby  w szystko  w p o rządku  i r a ­
ta, by nie za lega ła ,  g dyby  n ie  to, że w ro k u  
1930 zakup iłem  ten  — wiecie — kaw ałek  
g ru n tu  w  sąsiedztw ie . W ypłac iłem  g o tó w k ą  
*9,550 zł., zaś 4.45J zł. dopożyczyłem  w k as ie  
i u W alentego , co powrócił z A m eryki. W i­
doki oddan ia  były m urow ane, ale ten  p rz ek lę ­
ty  k ryzys  w tłoczy ł mię w t a k ą  m atnię, że nie 
wiem  czy p rzed  śm iercią  w y d o b ęd ę  się z niej. 
Po opłaceniu p o d a tk ó w  pozosta je  mi zaledwie 
n a  odsetk i 500 zł.

Nie m ając  widoków  pow iększen ia  docho­
dów z g o sp o d a rs tw a  ponad  w sp o m n ian ą  sum ę, 
zdecydowałem  oddać w ierzycie lew i kup iony  
za 14.000 zł. g ru n t  w sum ie jego w ierzy te l­
ności 4.000 złotych. I wiecie, co mi W a len ty  
rzekł, „g run tu  w aszego  nie chcę, n ie  chcę, bo ' 
cena  g ru n tu  dziś tańsza .  — W asze 3 m org i 
ziemi nie w a r te  są  m oich 4.000 złotych. P ro ­
szę mi p łacić  p rocen ta ,  jak  w umowie". I p ła ­
cę. — G run t ten  jed n ak  chcę sp rzedać  i szu ­
k am  k upca  — nik t nie chce dać za 3 m orgi 
dobrej ziemi, k tó ra  p rzed  dw om a la ty  w arta-  
ła  14.000 zł. — n aw et  4.000 zł. S trap iony  m ó­
wi dalej — „widocznie n as ta ły  czasy  cywili­
zow anych  niew oln ików  i będę pos iada ł  p 1 ze ­
szło 20 m orgow e g o spodarstw o , p racow ał w 
niem, jak  wół i ca ły  dochód po szczupłem  
w yżyw ien iu  o d d aw ał  m ojem u p an u  — w ierzy­
cielowi, bo p rzy  dzisiejszych w aru n k ach  nie 
po tra f ię  n igdy  p rzy g o sp o d arzy ć  n a  oddanie  
d ługu".

P rzyk ładów  podobnych  o b razu jący ch  do t­
kliwe s t r a ty  w yłożonych oszczędności i zacią­
gn ię tych  pożyczek  w la tach  1927—30 m ożna 
p rzy taczać  tak  dużo, jak  dużo zaw artych  było  
w tym  okresie  podobnych  tranzakcy j.

Zadłużeni rolnicy w przew ażne j  części, 
zdaniem  mojem, to najlepsi obyw ate le ,  żyw ot­
ni, ruchliw i,  i p rzedsiębiorczy. Ich p ra cą  po­
w iększy ły  s i ^ d o c h o d y  sk a rb u  p a ń s tw a  przez 
płacenie  tak s  p rzenośnych  p rzy  kupn ie  g ru n ­
tów — oni kupow ali  naw ozy , m aszy n y  ro ln i­
cze, budulec  — dając  przez  to za robki lu d n o ­
ści robotniczej i p łacąc  pośredn ie  poda tk i  
p rzem y s łu  i handlu .

C iułacze zaś to obyw ate le  do tej p o ry  
bierni.

T ak  j a k  pierw si s trac ili  całe oszczędności, 
ojcowizny, jednem  słow em  p o r ie ś i i  ogrom ne 
s t ra ty  n a  w a r to śc i  zaciągnię tych  pożyczek, 
tak  d ru d z y  tj. szczęśliwi posiadacze oszczę­
dności, zarobili  p rócz  odsetek , 250 do 500 
p rocen t  wmwnętrznej w artośc i  sw oich  k a p i t a ­
łów, b io rąc  pod uw ag ę  dz is ie jszą  siłę k u p n a  
pien iądza, w  s tosunku  do czasu, k ied y  został 
w przew ażnej części zaoszczędzony  t.j. w la ­
tach  1927—30.

A żeby p rzy jść  zad łużonym  z w y ra ź n ą  p o ­
mocą, a ciułaczy nie o d s traszać  od oszczędza­
nia, n a leża łoby  ty lko  obniżyć odse tk i  do mi­
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n im um  2 —3 rocznie od sta , a w pew n y ch  
w y p a d k ach  odsetk i znieść zupełnie ,  ro z k ła d a ­
jąc  sp ła tę  k ap i ta łu  n a  r a ty  do la t  10, z a s trze ­
ga jąc  p raw o sk rócen ia  czasu oddan ia  i p o d ­
n ies ien ia  odse tek  w w y p a d k u  ew en tua lne j  p o ­
p ra w y  sy tuac j i  gospodarcze j.

S -U regulow anie  sp ra w  pożyczek  zac iągn ię­
tych  do ro k u  1930 w ten  sposób  w y g ład z i  dzi­
s ie jsze  za ta rg i  pom iędzy  d łużnikam i, a wie-

W onczas  m ów ił Jez u s  uczn ' im Sw oim : 
„B ędą  znak i  na s łońcu  i k s iężycu  i gw iazdach ,  
a na  ziemi uciśn ien ie  n a ro d ó w  dla zam iesza ­
n ia  szum u  m o rsk ieg o  i naw ałnośc i,  g dy  b ęd ą  
ludzie schnąć  od s t ra c h u  i oczek iw an ia  ty ch  
rzeczy, k tó re  b ę d ą  p rzychodzić  n a  w szy s tek  
ś w ia t ;  a lbow iem  m oce n ieb iesk ie  po ru szo n e  
będą .  A w ted y  u jrzą  Syna Człowieczego, p rz y ­
chodzącego  w obłoku , z m ocą w ielką  i z m a ­
je s ta te m .  A to gdy się dziać pocznie, sp o g lą ­
dajcie , a p o d n o śc ie  g łow y  w asze ,  bo  się p rz y ­
bliża odk u p ien ie  w a s z e “. I p o w ied z ia ł  im p o ­
d o b ień s tw o :  „Spojrzy jc ie  na  i igę  i na  w sz y s t ­
k ie  d rzew a. Gdy już z s ieb ie  owoc w y p u sz ­
czają ,  wiecie, że b lisko je s t  lato. T ak  i wy, 
gdy  u jrzyc ie ,  iż się to będz ie  działo, wiedzcie, 
ze b lisko  je s t  k ró les tw o  Boże. Z ap raw d ę  m ó ­
w ię  w am , że nie p rzem in ie  ten  n a ród ,  aż się 
w szy s tk o  ziści Niebo i z iem ia p rzem iną ,  ale 
s łow a Moje nie p rzem iną" .

N ajdrożsi  C zytelnicy!
Przed tygodn iem  czyta liśc ie  p o d o b n ą  do 

dzisiejszej E w an g e l ię  św. op isu jącą  nam  k o ­
n ie c 'ś w ia ta  i p rzy jśc ie  Jezu sa  C hrys tusa ,  jako 
Sędziego  w szystk ich  ludz: . Niedzie la  bowiem 
p o p rz e d n ia  by ła  o s ta tn ią  w K oku K oście lnym , 
prze to  os ta tn ie  czasy  św ia ta  n am  p rzy p o m i­
nała. Dzisiejsza zaś  zaw iera  podobny  opis, 
w ed ług  św. Ł u k asza  E w ange lis ty ,  bo n iedziela 
ta  jest p ie rw szą  w7 A dw encie  i w Roku K oś­
cie lnym , a p rze to  Kościół św7. chce n am  przy-

rzy-cielami, nie k rzy w d ząc  osta tn ich , chroniąc 
tern sam em  wiele g o sp o d a rs tw  od n iechybne j  
ru iny .

W k asach  i Dankach rów nież  podobne  
p raw o  zas tosow ać —  ale do w k ładów  i p o ży ­
czek  udzie lonych  przed rokiem  1930.

Dzisiejsze w k ład y  i pożyczki p rocen tow ać  
norm aln ie .

J. R.

pom nieć o n ą  n iezach w ian ą  i n iew ą tp l iw ą  p r a ­
wdę, bo przez  B oga nam  podaną ,  że On sam 
przy jdz ie  — „w ob łoku  z mocą w ielką  i m a­
jes ta tem , aby  sądzić  w szy s tk ich  ludzi - „ży­
w y ch  i umarłych":, "więc d o b ry ch  i złych.

Zajęci jednak t ro sk am i doczesnem i b ard zo  
m ało  o tej p raw d zie  m yślim y, a częstokroć 
jeszcze m niej życie n asze  w ed ług  tej p raw dy  
prow adzim y . D latego też  Kościół św. t ro sk l i ­
w y  o zbaw ienie  nasze ,  p rzed s taw ia  n am  raz 
po raz do rozw ażan ia  te  p rze jm ujące  stówa 
C hrys tusow e, n ak łan ia jąc  n as  do czuw am  a 
n ad  na jw ażn ie jszą  naszą  sp ra w ą  zbaw ien ia  
w iecznego.

R ozw ażajm y więc — d ro d zy  chrześcijanie , 
te  zbaw ienne p ro roc tw a P an a  naszego ,  Jezu sa  
C hrys tusa ,  czyńm y ra ch u n ek  z n aszem  sum ie­
niem, za s tan aw ia jm y  się czy p o s tęp u jem y  d ro ­
gą p rz y k a z a ń 'ś w . ,  a przez szczerą  spow iedź 
przygo tow ujm y się w tym  czasie A dw entu  — 
n a  p rzy jśc ie  Z baw ic ie la  naszego ,  tak ,  ab y  to 
p rzy jśc ie  było  d la  n as  począ tk iem  w ieku is te j  
radośc i,  a w ybaw ien ia  z nędzy  i u t rap ień  tego 
życia, doczesnego,

A dw en t —  to p rzy g o to w an ie  n a  p rzy jśc ie  
P ań sk ie  !

K orzysta jm y  z teg o  czasu  należycie  — n a  
jak iem k o lw iek  k to  je s t  s tanow isku ,  lwi kiórym- 
k o lw iek  p racu je  zaw odzie, w szyscy ,  dopóki 
nam  dano trudzić  się na tej łez dolinie, czyń­
m y w szystko  ku  w iększej chw ale  Bożej i w za­
jem nem u poży tkow i n aszem u  zbaw iennem u,

ab y śm y  w śró d  tych s tra szn y ch  rzeczy  - k tó ­
re  będą  p rzychodzić  na  w szy s tek  św iat" , k ie ­
dy „moce n ieb iesk ie  poruszone  b ę d ą " '— z u f ­
nośc ią  mogli oczekiwać odkupien ia  naszego .

P ro śm y  gorąco za życia naszego  o w s ta ­
w ianie  się za nam i nasze j  N a jłaskaw sze j  M at­
ki, Marji, by śm ierć n asza  by ła  szczęś liw a i 
w ierność  błogosławiona.

Pragniemy, Ciebie w chwale, 
u Króla Niebios czcić —  
o Pośredniczko nasza 
daj nam tam z Tobą być...

Niechaj n ik ł z  nas nie zginie  —  
błagamy przez  Twe Imię, 
o Marjo, Dziewico i Mat uch no, 

spraw. Am en

XW B.

Chłop) ciis dają się bałamurić.

W niedzie lę  dnia 20 b. m. odby ł się 
w W ilanow ie-pod  W arszaw ą  wiec S tronn ic tw a  
Ludowego. Na wiecu byli obecni W itos, K ier- 
nik, ks. Panaś, Bagiński, M alinowski,  Smoła , 
K osm ow ski i Nosek. Po p rzem ów ien iu  posła 
M alinowskiego, zab ra ł  g łos ks. P an aś .  P rz e ­
m ów ienie  je d n a k  ks. P an as ia ,  o p o d b u rz a ją ­
cej form ie, oburzy ło  spoko jn ie  p rz y s łu c h u ją ­
cych się uczes tn ików  zebrania , k tó rzy  >„\yzno- 
sząc okrzyk i p rzeciw ko  przew ódcom  ze b ran ia  
uderzy li  po tężn y m  t łum em  w7 s t ro n ę  try b u n y  
i zajęli ją. W czasie  n aporu  zos ta ł  p o tu rb o ­
w any p rzedstaw ic ie l  s ta ro s tw a ,  k o m en d an t  po ­
licji i p o s te ru n k o w y , b ron iący  ks. P an as ia  
p rzed  tłum em . Z eb ran ie  zos ta ło  rozw iązane  
z pow odu niem ożliwości u sp o k o jen ia  w zb u ­
rzo n eg o  tłumu. Kilku z pośród  bardz ie j  g w a ł­
tow nych  osobn ików  za trzy m an o  a k ie ro w n i­
kom  wiecu i pos łom  udzielono  och rony  po*i- 
cyjnej, k tó ra  zao p iek o w ała  się w raca jący m i 
do W a rsza w ^  po „uda łym " wiecu. T ak  to 
na ró d  zrozum iał „po li tykę"  ludow ców  i p rz e ­
pędz ił  od s ieb ie  d obroczyńców " wsi.

Stówo Boże.
E w an g e lja  n a  Niedzielę 1 A dw entu . 
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Dr. EDWARD WALERY KŁOS.

Kryzysowe Ustawodawstwo Rolnicze.
Referat wygioszony na Zjeździe Rolniczym w Brze­

sku w dniu 8. XI. 1932 r.

(Dokończenie).
O dnośne us taw y , d e k re ty  z m ocą  o b o w ią­

zu jącą  u s ta w  oraz in in is te r ja lne  ro z p o rzą d ze ­
nia, d a ty  Sądom  moc, w do tychczasow ych  
us taw ach  n ieuzadn ioną, w s t rz y m a m a  egzekucji  
p rzez  p rzym usow ą sp rzed aż  n ieruchom ośc i ro l­
niczych, o d raczan ia  w y p ła t  zobow iązań  c iążą­
cych na  ro ln iku ,  a w reszc ie  u tw orzy ły  sp e ­
cja lne  in s ty tu c je  zw ane  u rzędam i roz jem czem i 
d la  sp ra w  k re d y to w y c h  m ałej w łasnośc i ro l­
nej, w y p o saż a jąc  je w moc ro z k ła d an ia  n a  
r a ty  p ry w a tn y ch  zobow iązań  ro ln ików  i o b ­
n iżan ia  u m o w n y ch  odsetek .

U s taw a  z dn ia  7 m arca  1932 r., do tycząca  
u lg  egzekucji  sądow ej p rzec iw ko  g ospodarzom  
ro lnym  w p ro w ad za  t rzy  ro d za je  ulg  e g z e k u ­
cyjnych. P o leg a ją  one n a :

1) zw olnieniu  od egzekucji  roszczeń  g o ­
sp o d a rzy  ro lnych  z ty tu łu  św iadczeń  w n a tu ­
rze ,  o ile te  św iadczen ia  są  n iezbędne  dla 
p ro w a d zen ia  d anego  g o sp o d a rs tw a  r o ln e g o ;

2) możności u s tan o w ien ia  przez  Sad, w 
ra z ie  dozw olen ia  p rzym usow ego  za rzą d u  go ­
s p o d a r s tw a  ro lnego , za rząd cą  p rzy m u so w y m  
sam eg o  d łużn ika , jeżeli jego oso o a  da je  d o ­
s ta tec zn ą  ręk o jm ię  na leży teg o  p row adzen ia  
gosp o d ars tw a .  P raw a i obow iązki d łużn ika  są  
w tvm  w y p ad k u  z rów nane  z p raw am i i o bo­
w iązkam i za rzą d cy  p rzy m u so w eg o ,  z t ą  je d n ą  
odm ianą ,  że n a d z ó r  nad  roln ik iem , jako  z a rzą ­
d cą  p rzy m u so w y m  sw ojego  g o sp o d a rs tw a ,  n a ­
leży pow ierzyć izbie ro lniczej, o rgan izac j i  ro l­
niczej, u rzędow i k o m u n a ln em u  lub p a ń s tw o ­

wem u, albo  spec ja lnym  nadzorcom  godnym  
zaufania. Dłużnik, jako  za rząd ca  p rzy m u so w y  
sw ojego  g o sp o d ars tw a ,  nie m a p ra w a  do w y ­
n a g ro d zen ia  za sw e czynności, a  z dochodów  
g o sp o d a rs tw a  może po k ry w ać  sw oje n a jk o ­
nieczniejsze p o trze b y  w ro z m ia rach  w y zn aczo ­
nych  p rzez  S ą d ;

3) możności tym czasow ego  w strzy m an ia  
licytacji n ie ruchom ośc i ro ln ika , k tó ry  w s k u ­
te k  ogólnego ciężk iego  położenia  g o s p o d a r ­
czego p o p ad ł  w  trudnośc i  płatn icze . D łużnik  
w in ien  pos taw ić  w niosek  do Sądu  eg zek u cy j­
nego  najpóźnie j na  2 ty g o d n ie  p rzed  te rm i­
nem  licy tacyjnym . Sąd, po p rzes łuchan iu  s tron  
i zas iągn ięc iu  opinji o rgan izacy j ro ln iczych, 
pos tanow i w edług  sw ego  uznan ia ,  czy na leży  
zezwolić n a  tym czasow e w s trz y m a m c  licytacji, 
czy też nie. Zezw olenie  m oże n as tąp ić  ty lko  
w tedy , gdy  Sąd n ab ie rze  d o s ta teczn eg o  p rz e ­
konan ia ,  że w s trzy m an ie  licytacji n ;e sp o w o ­
du je  niewspółmiernej szkody dla wierzyciela p o ­
p ie ra jąceg o  egzekucję .  Odmówi Sąd ty m cza ­
sow ego  w s trz y m a n ia  licytacji w tedy ,  g dy  d łu ­
żn ik  ogłosił  sw o ją  upad łość , w zg lędn ie  jeżeli 
do jdz ie  do p rzek o n an ia ,  że s tan  d łu żn ik a  g o ­
sp o d a rs tw a  ro lnego  je s t  tak  wielki, że naw et 
w s trz y m a n ie  licytacji nie zdoła spow odow ać 
u trzy m an ia  g o sp o d ars tw a  tego w ręk ach  d łu ­
żn ika, w zględnie , do jdzie  do p rz ek o n an ia ,  że 
ro ln ik  bez  zby tn iego  u szcze rb k u  dla sw ojego  
g o sp o d a rs tw a  może zaspokoić  w ierzycie la  p o ­
p ie ra jąceg o  licytację. W strzy m ać  licytację 
m oże Sąd na jw yżej n a  je d e n  rok  gospodarczy ,  
k tó ry  w inien się kończyć tak ,  iżby rolnik 
m ó g ł zeb rać  i sp ien iężyć  nabliższe  zbiory. 
W strzy m an ie  licytacji  m o żn a  ,p rzed łużyć  j e ­
szcze n a  jed en  ro k  gospodarczy ,  po k tó reg o  
up ływ ie  Sąd  w yznaczy  now y te rm in  l icy tacy j­
ny n a  odpow iedni w n io sek  w ierzyciela ,  k tó ry  
z resz tą  m oże wnieść  p rzeciw ko  w strzy m an iu  
licytacji  r e k u rs  do w łaśc iw ego Sądu  o k rę g o ­

wego, w tyin w,ypadku decydu jącego  o s ta te ­
cznie. Tym czasow e w s trzy m an ie  licytacji  nie 
m a zas to so w an ia  do egzekucji w szczętej ce­
lem zaspoko jen ia  należnośc i z ty tu łu  p o d a tk u
i innych  dan in  publicznych  lub  spo łecznych , 
um ów  n a jm u  p racy ,  a l im entów , p ożyczek  u- 
dzielonyc.h przez  ins ty tuc je  k re d y tu  d łu g o te r ­
m inow ego oraz należności za k ra jo w e  naw ozy  
sz tuczne.

M ożność odroczen ia  w y p ła t  c iążących  n a  
g o sp o d a rs tw a ch  ro lnych  p rzew id u je  ro z p o rzą ­
dzenie  P rezy d en ta  Rzeczypospolite j z 23 s ie r ­
pnia 1932 r., s tanow iąc , że Sąd może udzielić 
g ospodarzow i ro lnem u  odroczen ia  w ypłat ,  je ­
żeli gosp o d arz  ten  p o s iad a  w praw dzie  d o s ta ­
teczny  m a ją tek  do zupełnego  za sp o k o jen ia  
sw oich  wierzycieli ,  a ty lko  w sk u tek  ogólnego 
c iężkiego położenia  go sp o d arczeg o  w rolni' ,- 
twie, m u s ia ł  zap rze s tać  czasow o w yp ła t ,  lub 

,  też  w przysz łośc i  m a zam ia r  w s trzy m ać  w y ­
p ła ty  swoich zobowiązań.

Sąd dz ia ła  na  w niosek  w ierzyciela ,  lub 
d łużn ika ,  k tó ry  w in ien  do tego  w n iosku  dołą- 
czyć d o k u m en ty  s tw ierdza jące  p raw o  własności 
gosp o d ars tw a  jego, uży tkow an ia  lub dzierża­
wy, s tan  ociażenia tych praw , bilans, d o k ład n y  
spis w ierzy te lności i d ługów  oraz ogólny plan 
z sanacji  g o sp o d ars tw a  ro ln eg o ,  a p onad to  
ośw iadczenie że s tro n y  dłużnika, że podan ia  
jego  są  praw dziw e i rzetelne.

W łaśc iw ym  do rozpoznania  w n io sk u  i ze ­
zw olenia  n a  odroczenie w y p ła t  je s t  ten  Sąd 
p rzy  k tó rym  n ieruchom ość  m a u rz ąaz o n ą  hi­
potekę, a jeżeli n ie ru ch o m o ść  n je  je s t  zacią­
gn ię ta  do k s iąg  h ipotecznych , to  w łaściwyiń 
je s t  Sąd grodzki m iejsca  po łożen ia  n ierucho­
mości. Sąd, o trzym aw szy  u zasadn iony  wniosek- 
p rzep ro w ad za  n ad  nim  ro zp raw ę ,  zas ięg 3 
ew en tu a ln ie  opinji in s ty tucy j  ro ln iczych , a n a ­
s tęp n ie  o rzek a  w yrok iem , bądź  zezw ala jąc  n3 
odroczen ie  w yp ła t ,  bądź też  odm aw iając  odro
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powinni we własnym interesie wypróbować tabletki 
lo g a L  Togal uśmierza bóle. Nieszkodliwy dla serca, 
żołądka I Innych o rgar.ów. Spróbujcie i przekonaj­
cie sie sami, lecz Zadajcie we własnym interesie 

tylko o ry g in a ln y c h  tabletek rogal.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

iTanciff:if plan rozbrojenia«
F rancusk i  plan rozbrojeniowy, właśnió.opu- 

blikowany, stanowić będzie jeden z najpoważ­
niejszych dokumentów, na k tó rym  Konferencja 
Rozbrojeniowa oprze swe dalsze prace.

P lan  ten, k tó ry  obecnie wpływa przed fo­
ru m  Genewy, z ićałą stanowczością i niezwru- 
szoną odwaga. bijoni tezy, żrfe bez zagw aran to ­
wania absolutnego bezpieczeństwa w Europie 
n iema mowy o tem, aby którekolwiek państwo, 
zagrożone rewizjonistycznymi zakusami Niemiec, 
mogło przystąp ić  do akcji rozbrojeniowej.

W planie  swym żąda Francja ,  iż musi on 
być trak tow any  jako całość, a niedopuszczalne 
j e s t / a b y  każdy sobie z tego p lanu -wybierał 
dogodny dlań fragm ent,  zaś w yrugow ał to, co 
m u nie dogadza Żąda więc F ran c ja  obrad  nad 
całością, a p ragn ie  uniknąć licytacji w posz­
czególnych kwestjach.

W pełnej mierze uwzględnia 011 specyficz­
ne położenie zarówmo geograficzne, jak i po li­
tyczne naszego państwa. Wysuwa bowiem plan 
francuski, jako jedną z glówmych zasad, że przy 
reorganizacji  armij europejski cli m ają  byćwzię-ó. 
te pod uwagę 'warunki specjalne każdego p a ń ­
stwa. Jes t  to zatem zgodne z ar tykułem  8 paktu  
Ligi Narodowy będącym częścią składową T ra k ­
ta tu  Wersalskiego, a przewidującym, na jakich 
w arunkach  ma się odbyć w przyszłości akcja 
rozbrojeniowa.

Fakt, iż obecnie p lan francuski staje w ca­
łej pełni na  tem stanowisku —  stanowi wielkie 
zadośćuczynienie dla wysiłków naszej dyplomacji, 
k tó re  właśnie w tym  samym k ie runku  p row a­
dziły całą akcję i nasze- zasadnicze stanowisko 
zdołały stuprocentowo przeprzeć u  naszego so­
jusznika.

Cóż bowiem oznacza teza francuska, ze 
p rzy  reorganizacii arm ji musi być wzięta pod

uwagę specjalna s t ru k tu ra  polityczna i geogra­
ficzna każdego państwa? I  czy ta teza do nas 
się odiibsi #

Bezwarunkowo jesteśmy państwem, mającem 
na zachód i wschód dwóch wielkich sąsiadów, 
dysponujących zasiągiem ludności, zdolnej do 
boju, wielokrotnie przewyższającej nasze zaso­
by w ludziach. Jesteśmy państwem, znajdują- 
ee.ni sie na rubieży dwóch diam etrhlm e sprze­
cznych światopoglądów: kapitalistycznego.i an- 
tykapitalistycznego. Jeąteśmy państwem, k tó re  
lii stor ja juz przeznaczyła, jako „przedmurze 
chrześcijaństwa", a k tóre  .tękniisjlj mu do speł­
nienia i w przyszłości, jako najsilniejsza opoka, 
wciśnięta z jednej s trony między wal lu terań- 
ski, a światopogląd, w bezbożnictwie widzący 
realizację haseł skrajnego radykalizm u. Ale jes­
teśmy też i państwem, k tórem u p rzy roda  ©os- 
kąpiła t. zw. bezpiecznych granie. Ani od wscho­
du, ani od zachodu me mamy nieprzebytych 
gór, stanowiących na tu ra lne  fortyfikacje. Tysią­
ce kilometrów t. z\v. „niebezpiecznej" granicy  
nie daje nam  pełni bezpieczeństwa. Nie mamy 
też potężnej floty, k tó raby  nasze w ybrzeża os­
łaniała.

Jesteśmy — słowem — w tych właśnie 
„w arunkach specjalnych", k tó re  uwzględnił już 
p ak t  T.igi Narodów, a k tóre obecnie p lan f r a n ­
cuski przypomina.

I  te właśnie specjalne warunki muszą być 
uwzględnione, gdy zostaje opracowany świato­
wy zarys  pac-yfikacyjny.

„Organizacja pokojowa świata" — jak F r a n ­
cja nazywa swój p lan  — musi być o p ar ta  o 
faktycznie istniejące warunki i przesłanki. W te­
dy dopiero będzie istotną gwarancją- pokoju i 
bezpieczeństwa.

Polska prowadzi konsekwentną po li tykępo-

kojową i każdą inicjatywę w tym  k ie runku  
zmierzająca, radośnie wita. Razem jednak  ze 
swa w'ielkąVsojuszniczką tw ardo  m usi obstawać 
p rzy  niewzruszonej zasadzie, że ąpoką, na k tó­
rej zbudowanj7 będzie gm ach pokoju, jeśst —  
pełne bezpieczeństwo.

Z POLSKI.
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„Polskie Towarzystwo Rolnicze**. Wobec do­
tychczasowego rozprpszkowania organizacyjnego 
społeczeństwami rolniczego i konieczności skon­
centrowania wysiłków7 rolników7 dla popraw7y 
stosunków finansowych w7 rolnictwie, doroczny 
zjazd-centralnych organizacyj i kółek rolniczych 
powziął rezoluyję wzywającą władze centralnego 
Towarzystwa do poczynania kroków zm ierzają­
cych w k ierunku  jaknajszybszogo utworzenia 
jednolitej organizacji rolniczej w7 skład której 
wresztyby wszystkie zawodowe Organizacje ro l ­
nicze p. 11. „Polskiego Towarzystw a Rolniczego ,

Banki obniżą procent od wkładów. K artel 
bankowy zamierza w najbliższym czasie , obni­
żyć staw7ki procentowe płacone od wkładów za- 

•równo złotow7ycli, jak  1 dolarow7ycli.
Obniżka ta  wynieSe przeciętnie od ZU do 

ł /2 proc. w stosunku rocznym. Stopa p rocento­
wa: od wkładów a vista ma"-być zniżona do 
4jSL proc. zamiast*'dotychczasowej 5 proc., a wkła- 
dy na książeczki wkładkowe banki będą płaciły 
6 proc. w stosunku rocznym.

Odsetki od wkładów dolarowych a vista  
będą obniżone def 2 proc. a na książeczki dola­
rowe 5 proc.

Biadanie „arcyb.“ Farona. Tak zw7. „a rcyb i­
s k u p "  polsko-uarodowego apostolskiego kościoła 
w Polsce Wł. Faron, rezydujący  w Zamościu, 
wydał w jiołowie listopada br. odezwę do- swych 
wiernych, w której na w7stęjiie biada nad nie- 
docenieniom jego „posłannictwa" przez władze 
i ogół społeczeństwa, jirzez lekceważenie zało­
żonego przezeń wyznania, I w7u rdząĄniparcie, że 
jedynie jego „kościół" odpowiada naszym  n a ro ­
dowym i państwowym aspiracjom w niepodległej 
Polsce (!?). P onadto  Faron  b iada  nad  niedoj- 
ściein do skutku  przyjęcia tego jego „kościoła

czeniom . Sąd działa według w łasn ego  uzna­
nia, prawo nakazuje mu jednak używać danej 
mu władzy z wielką oględnością i nie dozwolić  
w strzym ania w ypłat w tedy, gdy dojdzie do 
przekonania, że w  ten sposob w ierzyciele  rol­
nika byliby narażeni na niewspółmierną szkodę, 
w zględn ie, jeżeli w niosek  odroczenia wypłat 
nie zasługuje na uw zględnienie, d latego, po­
niew aż rolnik sam przez sw oją lekkom yślność  
zaw inił krytyczne położenie sw ego  gospodar­
stw a, albo" też, gdy Sąd nabierze przekonania, 
że pomimo odroczenia w ypłat utrzym anie g o ­
spodarstw a rolnego w rękach dłużnika byłoby  
niem ożliw e, albo, że rolnik bez zbytn iego dla 
sieb ie  uszczerbku m oże zaspokoić sw oje długi. 
Odroczenie w ypłat nie rozciąga się  na w ym ie­
nione w yżej należności, jak podatki, daniny 
publiczne i t. d.

Odroczenie wypłat może nastąpić tylko  
na jeden rok gospodarczy, który tylko z w a­
żnych w zględów  m oże być jeszcze przedłu­
żony. Od w yroku odraczającego w ypłaty  dłu­
żnikow i, lub odrzucającego w niosek  o odrocze­
nie w ypłat, służy zarówno dłużnikowi jak  
i w ierzycielow i apelacja do wyzszej nstancji 
sądow ej. Udzielając odroczenia w ypłat, Sąd 
zam ianuje rów nocześnie dłużnika zarządcą są ­
dowym  gospodarstw a rolnego, pow ierzając  
rów nocześn ie nadzór nad nim izbie lub innej 
organizacji rolniczej.

W czasie trwania odroczenia w ypłat, d łu­
żnik usunięty jest od sw obodnego rozporzą­
dzania swoim majątkiem, a jeżeli n ie został 
zam ianow any zarządcą, to nawet od zarządu  
w łasnym  gospodarstw em , m oże działać tylko  
za zezw oleniem  Sądu. Z drugiej jednak strony  
w czasie trwania odroczenia w ypłat nie m ożna 
w szcząć przeciwko dłużnikow i egzekucji, a 
w szczęta ulega zaw ieszeniu, nie można uzy­
skać żadnego wpisu h ipotecznego na majątku  
dłużnika, a fundusze osiągn ięte z prow adze­
nia gospodarstw a idą na zaspokojenie w ierzy­
telności w edług planu ustalonego przez za­
rządcę majątku, a zatw ierdzonego przez Sąd.

W szystk ie te jednak przepisy prawne nie 
daw ały jeszcze Sądow i m ocy rozkładania na 
raty p łatnych zobow iązań rolników  oraz okre­
ślania korzyści m ajątkow ych, które w ierzyciel 
m oże tytułem  w ynagrodzenia za pożyczen ie  
kapitału rolnikow i pobierać. Uczyniło zadość 
tej potrzebie rozporządzenie Prezydenta R ze­
czypospolitej z 23 sinrpnia 1932 r., tworząc  
przy pow iatow ych zw iązkach kom unalnych  
Urzędy Rozjem cze dla spraw kredytow ych  
małej w łasn ości rolnej. D ziałalność Urzędów  
Rozjem czych odnosi się tylko do gospodarstw  
rolnych, których obszar nie przekracza 50 ha.

Przew odniczącego Urzędu R ozjem czego, 
jego zastępcę oraz członków  mianuje i od­
w ołuje P rezes Sądu okręgow ego z pośród

osób przedstaw ionych mu przez W ydział Po­
w iatow y, przyczem  połow a członków m usi po­
chodzić ze stanu roln iczego, połow a z pośród  
innych zaw odów . Urząd członka l Trzędu R oz­
jem czego jest obowiązkiem  honorow ym  oby­
w atela, od którego uchylić się  tylko m oże je ­
dynie z ważnych przyczyn. Urząd Rozjem czy  
działa na w niosek  dłużnika lub w ierzyciela, 
w zględnie zgodny w niosek  obu stron. W tym  
ostatnim  w ypadku orzeczenia urzędu rozjem ­
czego są  ostateczne, z w yjątkiem  pewnych  
w ustaw ie szczegółow o w yliczonych przyczyn  
o charakierze przyczyn niew ażności postępo­
wania. W pierwszym  zaś wypadku służy stro­
nom odw ołanie od orzeczeń Urzędu Rozjem ­
czego do w łaściw ego  m iejscow ego Sądu gro­
dzkiego, k tórego orzeczenia są w tym  w ypadku  
ostateczne. W tego  rodzaju postępow aniu  od- 
woław czem  służą Sądow i uprawnienia Urzędu  
Rozjem czego.

Uprawnienia zaś służące U rzędow i R oz­
jem czem u mają bardzo szeroki zasiąg, w nikają  
bardzo g łęboko w prawa w ierzycieli rolnika 
bez w zględu na to. czy  prawa te zosta ły  
stw ierdzone praw om ocnem i w yrokam i sąd o-  
wem i. W ładny jest bow iem  Urząd Rozjemczy 
określić sam oistn ie termin sp łaty  zobow iązań  
rolnika, rozłożyć na raty płatne zobowiązania  
rolnika, z tem  jednak zastrzeżeniem , że raty 
nie m ogą przekraczać okresu trzech lat, licząc
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wraz z nim d o -g rona  wyznawców kościoła p ra ­
wosławnego.

Pifł miljona złotych na zatrudnienie bezro­
botnych. Ministerstwo opieki społecznej p rzek a­
zało wojewodom sumę 507.000 zł. na za trudn ie­
nie bezrobotnych p rzy  robotach drogowych, 
wodnych i regulacyjnych w listopadzie.

łV miejscowości Ogary na odcinku gran icz­
nym  Radoszkowice pa tro l  sowieckiej s traży  g r a ­
nicznej na tk n ą ł  się n£c| g rupę  15 włościan, 
usiłujących przedostać się na teren Polski.

W jczasie strzelaniny, jaka się wywiązała 
8 włościan zostało zabitych.

Ischjasz, podagra, reumatyzm ? Termojor m a r ­
ki Wimpassing-Semperit odda Wam zapewne 
najiep |źe  usługi. Do nabycia we wszystkich 
właściwych sklepach. Zwracajcie uwagę na m a r ­
kę Wimpassing-Semperit.

Polskie browary przygotowują się do zniesie­
nia prohibicji w Ameryce. W związku z rozpo­
częciem ] ublićznej sprzedaży piwa w niektórych 
m iastach St. Zjednoczonych, w kołach krajow ych 
eksporterów piwa oraz n iektórych surowców 
browarniczych liczą się poważnie z możliwością 
wywozu wchodzących w grę  ar tykułów  polskich 
do jŚ t.  Zjednoczonych.

Koi i bezpośrednio zainteresowane podjęły 
]uż> odpowiednie kroki w tym kierunku. Rynek 
am erykański będzie bowiem posiadał, o ile idzie 
o piwa szczególnie w pierwszym okresie po 
częściowem zniesieniu ■ prohibicji, olbrzymią 
wprost pojemność.

Prymas Polski ks. kardynał dr. August Hlond 
m a być niebawem zamianowany prefektem  św. 
Kongregacji rozkrzewiania wiary. Godność P r y ­
masa Polski i arcybiskupa m etropolity  gnieźnień- 
sko-poznańskiego, według wiadomości z Rzymu, 
ma podobno przejść w ręce Us, arcybiskupa draj
A. Sapiehy, obecnego księcia m etropolity  k ra ­
kowskiego.,,' lub też ks. d ra  Stanisława Adam­
skiego obecnie^biskupa śląskiego.

Nowy nabytek marynarki wojennej polskiej.
P rzy b y ł  do p o rtu  oksywieńskiego .holownik 
„Leopold". Powiewała na nim flaga belgijska. 
Obecnie przem ianow any został na „Piasta" i od 
dany na usługi Mar. Woj. Polskiej.

Nowe blankiety wekslowe, ^owoogłoszone 
przepisy  wykonawcze do ustaw y stemplowej 
przewidują, że- obecne blankiety  wekslowe po­
zostaną w obiegu tylko do dnia 31 m arca  193$ r. 
W tym  czasie wypuszczone zostaną nowe b lan ­
kiety wekslowe, k tóre  zaopatrzone zostaną w 
znaki wodne, uniemożliwiające fałszerstwa, jak 
dopisywanie cyfr, podrabian ie  podpisów i t. d. 
Wypuszczone zostaną b lankiety  z gotowym 
schematem wekslowym oraz bez schematu. No= 
we b lankiety  nosić^łmają napis: Cena z dodat­
kiem dziesięcioprocentowym.

Widokówki na rzecz bezrobotnych. Minister 
poczt i telegrafów w celu zasilenia funduszu 
walki z bezrobociem wprowadził do sprzedaży 
k a r tk i  widokowo. Motywy do kar tek  zaczerpnię­
to z obrazków religijnych, czczonych w Polscfe. 
osób popularnych, reprodukcyj obrazków liisto-

od daty w ydania orzeczenia przez Urząd Ro­
zjem czy. Ponadto Urząd Rozjem czy m oże zni­
żyć w ysok ość procentów um ów ionych m iędzy  
w ierzycielem , a dłużnikiem , lub też orzeczo­
nych przez Sąd, aż do 9 proc., jak rów nież 
m oże określić w ysokość innych korzyści m a­
jątkow ych, które w ierzyciel ma od rolnika po­
bierać z tytułu  udzielen ia mu pożyczki. Jeżeli 
zaś chodzi o należności nie zasądzone prawo- 
inocnem i w yrokam i sądow em i, to Urząd Roz­
jem czy w ładny jest policzyć na poczet kapi­
tału  nadw yżkę procentów ponad ustaw ow ą  
granicę t. j. 12 proc. przez w ierzyciela od dłu­
żnika pobraną i odpow iednio kapitał zm niej­
szyć. Przed wydaniem  orzeczenia Urząd R oz­
jem czy m oże zasięgać o stanie gospodarczym  
dłużnika i w ierzyciela  opinji od izb rolniczych, 
organizacji rolniczych, a w szczególn ości od 
kom itetów  finansow o rolnych.

K oszty postępow ania ponosi strona in te­
resowana. Ona też ponosi oprócz tego  specjalne 
opłaty na rzecz pow iatow ego zw iązku kom u­
nalnego, których w ysok ość zostanie przez ten

rycznych i typów ludowych. K artki te są do 
nabycia we wszystkich urzędach pocztowych.

Akcja dobroczynna katolicka w Polsce. We
wszystkich diecezjach Polski zostały zarządzone 
przez księży biskupów specjalne „tygodnie m i­
łosierdzia* pod kierownictwem związków „Cari­
tas", będących jednem z ogniw Akcji katolickiej. 
„Tygodnie miłosierdzia mają na celu przepro- 
wadzeiiHS zbiórki na rzecz ubogich przed okre­
sem zimowym, k tó ry  zwłaszcza bezrobotnym 
daje się najwięcej odczuwać.

Plaga wilków na Wileńszczyźnie. Do zaścian­
ka Tułowicze w  rejonie Iwieńca, pojawiło się 
kilkanaście wilków, k tó re  porwały z obór 15 
sztuk żywego inwentarza. W wyniku zarządzo­
nego pościgu zabito jednego wilka.

W pobliżu zaścianka wilki rozszarpa ły  
konia.

Mieszkania dla nauczycieli szkół powszech­
nych. Na posiedzeniu komisji porozumiewawczej 
centralnych zrzeszeń sam orządu tery torja lnego 
w Warszawie, osiągnięto m. in. porozumienie 
co do zmiany postanowień praw nych o obowią­
zku gmin dostarczania  nauczycielom szkół po­
wszechnych mieszkań, względnie wypłacania im 
dodatków mieszkaniowych. Uznano, że należy 
dążyć do tego, aby nauczyciele nie mogli od­
mawiać przyjmowania mieszkań, żądając wza- 
mian dodatku mieszkaniowego. Nąstępnie, że 
nie należy wypłacać dodatku mieszkaniowego 
nauczycielkom, k tórych  mężowie, również n a ­
uczyciele dysponują lokalem.

Polska nie weźmie udziału w światowej wy­
stawie w Chicago. Ministerstwo spraw  zag ran i­
cznych wystosowało pismo do ambasady Stanów 
Zjednoczonych, że Polska nie będzie mogła ofi­
cjalnie wziąć udziału w wystawie światowej w 
Chicago, k tóra  odbędzie się w 1933 r.

Jednocześnie dowiadujemy się, że wobec 
dużego zainteresowania w sferach handlowo-, 
przemysłowych kraju, polska am erykańska Izba 
handlowa prowadzi obecnie badania nad  możli­
wością udziału w wystawie w drodze prywatnej 
inicjatywy.

Zniżka taksy aptekarskiej. W najbliższych
duincli ukaże się r o z p o r z ą d z e n i e  m inistra opieki
społcc/nej, na podstawie którego dotychczasowa 
takśk 'op ła jy  za'-środki lekarskie w aptekach ob­
niżona zostanie o 10 do 15°/0. Rozporządzenie 
to wejdzie w życie z dniem 1 g rudn ia  br.

Związek rclników domaga się zniżki opłat na 
targowiskach. Związek Zawodowy Rolników 
zwrócił się z obszernem pismem do min. Spr. 
W ewnętrznych, w k tó rym  domaga się obniżenia 
opłat na targow iskach miejskich o całe 50°/o, 
uznając dotychczasową obniżkę opłat za n ie­
wystarczającą.

Ja k  stwierdza w swoim memorjale Związek 
Zaw. R< lników, do kas miasta wpływa rocznie 
6 milj 113 tys. zł. Ostatnia zaś obniżka opłat 
miejskich wynosi 2C9 ty jg  co stanowi zaledwie 
4%-

Związek powyższy domaga się od Min. Spr.

zw iązek określona. K oszty połączone z utw o­
rzeniem  i utrzym aniem  Urzędu Rozjem czego  
ponosi pow iatow y zw iązek  kom unalny, w któ­
rego siedzib ie Urząd Rozjem czy działa.

R ozporządzenie o Urzędach Rozjem czych  
nie ma zastosow ania, gdy w ierzycielem  jest 
Skarb Państw a, zw iązek  sam orządow y, przed­
siębiorstw o państw ow e lub sam orządowe, za­
kład jakichkolw iek ubezpieczeń, w szelk iego  
rodzaju banki, oraz spółdzielnie kredytowe.

W ynika w ięc z tego , że u Igi dla zagrożo­
nych gospodarstw  rolniczych dotyczą tych  ich  
zobowiązań, których w ierzycielam i są osoby  
prywatne. W yłączają bow iem  przepisy prawne 
z pod działania tych  ulg nie tylko sam o Pań­
stw o, nie tylko instytucje państw ow e i sam o­
rządow e, ale także przedsiębiorstw a o chara­
kterze zrzeszeniow ym , a nawet w szelkiego  
rodzaju banki.

Z całokształtu  przepisów  tego  w yjątko­
w ego ustaw odaw stw a roln iczego wynika, że 
z u lg  mogą korzystać tylko ci rolnicy, którzy

Wewn. jako władzy nadzorczej spowodowania 
rewizji tych optat, przyczem zapowiada, że nie­
uwzględnienie postulatów rolników wywołać 
może nową energiczną akcję z ich strony.

Pan Prezes Rady Ministrów odznaczył por. 
Wojciecha Kapustę, powiatowego kom endanta 
Zw. Strzel, na powiat brzeski z okazji Święta 
Niepodległości „Srebrnym  Krzyżem Zasługi" za 
zasługi, położone na polu p racy  społecznej.

Poręba radlna (pow. Tarnów). Dn. 16 listo­
pada odbył się tu  ślub wnuczki senatora Tyrki, 
Marji z Cyrylem Miecznikiem ze Świebodzina. 
Ślubu udzielił ks.j poseł Dr. Czuj. Zaślubiny te 
zaszczycił p. S tarosta  Dr. Dóllinger oraz p. m e­
cenas Dr. Franciszek Dóllinger z Krakowa.

Sejmik gospodarczy w Tarnowie. W sobotę 
dnia 12 bm. odbył Sie w sali „Sokoła" w Tar- 
nowicUstaraniem tarnowskiego O. T. R. sejmik 
gospodarczy, k tó ry  zgromadził ponad 1.000 ro l­
ników.

Sejmik zagaił prezes O. T. R. p. Chmielew­
ski, pqczem w ybrano prezydjum, do którego 
w ąsz li : 'iftarosta dr. Dóllinger, sen. Tyrka, po­
słowie Jarosz  i Starzyk, ks. proboszcz Gwiżdż, 
prezes Związku Ziemian p. Ziemiński, inż. Chod­
kiewicz oraz włościanie P ią tek  i Czosnyka. Se­
k re ta rzow ał inż. Deifechowski.

P ierwszy zabra ł  głos Starosta dr. Dóllinger, 
wykazując jak wiele w kwestji rolnej działa 
obecnie rząd. O sytuacji wsi mówił poseł S ta­
rzyk. Prezes Ziemiński omówił konkretnie  de­
zydera ty  i bolączki wsi, poczem prezes Chilew- 
ski, po dyskusji odczytał rezolucje, w których 
rolnicy powiatu tarnowskiego wypowiadają swoje 
żądania:

Obniżenia stopy procentowej, obniżenia cen 
produktów  przemysłowych pierwszej potrzeby 
oraz niezbędnych przy  produkcji rolniczej, r e ­
formy systemu ubezpieczeniowego.

PoUcjant zginął w pościgu za złodziejem ko­
lejowym. J a n  Walat, posterunkow y kom isarja tu  
P. P. w Tarnowie, -kawalt& Krzyża W alecznych 
i legjonista uległ w czasie pełnienia służby t r a ­
gicznemu wypadkowi.

W (v.ifcsie konwojowania pociągu z węglem 
między Tarnowem a Rzędzinami na bloku 16 
p rzy  pościgu za złodziejami węglowymi, k tórzy  
na tej przestrzeni szczególnie grasują, zawadził 
o bufor tak  nieszczęśliwie, że wypadł z pociągu.

Pociąg wlókł nieszczęśliwego na przestrzeni 
60 m.

W ala t poniósł śmierć na miejscu. Doznał 
on zmiażdżenia czaszki, połam ania rą k  i nóg 
oraz ogólnych obrażeń.

• Śmierć dzielnegdj. posterunkowego w czasie 
służby wywarła ogólne współczucie.

Jego pogrzeb był o lbrzym ią manifestacją. 
Wzięły w nim udział tysiącewludzi, p rzedstaw i­
ciel^ władz i wojskowości oraz posłowie okijćgu. 
Rząd reprezentow ał Starosta Dr. Dóllinger. Kon­
dukt w asyście duchowieństwa prowadził ks. 
poseł Dr. Czuj, k tó ry  też przemówił nad grobem.

ciężk iego  położenia sw ojego gospodarstw a  
nie zawinili. W ynika z tego dalej, że obow ią­
zek sumiennej sp łaty  zaciągniętych zobowiązań  
przez rolników bynajmniej nie ustał, że ciąży  
nadal, że po ustaniu terminu ulg i odroczeń, 
odżyie normalne prawo w całej surow ości, 
chroniąc przedew szystk iem  w ierzyciela prze­
ciw ko niesum iennem u dłużnikowi. Błędnem  
jest przeto przekonanie, że roln icy nic już 
płacić nie muszą, że długi ich i zobowiązania  
zostały  zanuiowane. Tego rodzaju poglądy, 
ani nie znajdują uzasadnienia w ism iejącem  
ustaw odaw stw ie, ani też nie znajdują uzasadnie­
nia w przyszłości, bo trudno sobie wyobrazić, 
iżby jedna z dziedzin gospodarstw a sp o łe ­
cznego, była forytow aną z krzyw dą dla innych, 
by prawo stało  s ię  w ykładnikiem  krzywdy, 
a nie spraw iedliw ości, której jedynie służyć  
chce i może. Ideą przeto ow ego w yjątkow ego  
rolniczego ustaw odaw stw a jest pomoc w prze­
trwaniu kryzysu , który z założenia sw ego  
i istoty  jest przejściow y, i którego kresu na­
leży z m ęskim  spokojem  oczekiw ać.
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P r z e m y ś l  i
P rzem ysł i rolnictwo wiodą między sobą 

nam iętny spór o k ierunek  polityki gospodarczej 
państwa. Przem ysł dąży do tanich środków 
żywnościowych, a więc do taniego chleba, t a ­
niego mięsa i nabiału, gdyz tanie a r tyku ły  ży­
wnościowe zmniejszają koszty u trzym ania  w 
mieście, co prowadzi do taniej robocizny. P rzy  
niskich cenach artykułów  spożywczych p rze ­
mysł może tanio opłacać p race  robotnika. J e ­
dnocześnie przem ysł p ragn ie  a r tyku ły  swe 
sprzedawać w k ra ju  po cenach najwyższych, 
aby  w ten sposób pokrywać ewentualne s tra ty  
na  wywozie wyrobów' przemysłowych, k tóre  
ga g ran icą  ze względów konkurencyjnych 
sprzedawać chce po niskich cenach. Najdonio­
ślejszym celem przemysłu jest skartelizowanie 
czyli połączenie się przedsiębiorstw w ścisłe 
związki, aby ustalać ceny sprzpdażne oczywiście, 
stosunkowo niskie wewnątrz kraju. Po tej l in k  
oa wielu juz lat idzie polski p rzem ysł i ceny 
wyrobów przemysłowych utrzym uje  na wyso­
kim  poziomie, nie obniżając ich nawet w obec­
nym  okresie kryzysowym.

Tego rodzaju  polityka w k ra ju  o przew a­
żającej ludności rolniczej nie prowadzi jednak 
do dobrobytu  ani przemysłu, ani całego kraju. 
Rolnik pozbawdony dochodów nie ma dostate­
cznej ilości pieniędzy na zakupienie wyrobów 
przemysłowych. Rolnictwa) więc żąda wysokich 
cen na swe ar tykuły , a jednocześnie niskich 
cen wyrobów' przemysłowych, twderdząc, że 
wówczas’ siła kupna rolnika, k tó ry  posiada s ta ­
ły dochod ze swej pracy, rozszerzy zbyt w yro­
bów przemysłowych w kraju, na czem zarobi 
i przemysł i robotnik. Ludność miejska wiec 
p rzy  dużej produkcji przemysłowej będzie w 
stanie płacić wyższe ceny za ar tyku ły  żyw­
nościowe.

Przebieg  wydarzeń w życiu gospodarczem 
wskazuje, że raczej rację ma w swych dowo- 
izeniach rolnictwo. Obliczenia rolniczego insty ­

tu tu  w Puławmch wskazują, że jeśli rolnictwo 
o trzym uje za swre jirodukty  opłacalne ceny, to 
zakupuje towarów na sumę 5 miljardów ro ­
cznie. Natomiast, gdy nie o trzym uje cen opła­
calnych, zakujiy rolnictwa obniżają się aż do 
1 m iljarda rocznie. W ynika z tego że opłacal­
n o ść 'p ra c y  ro ln ika w Polsce decyduje niemal o

r o l n i c t w o .
obrotach handlowych naszego przemysłu. Wieś 
polska stanowi olbrzymi rynek  zbytu, sk łada­
jący się z blisko 27 miljonów nabywców. Zwła­
szcza więc w obecnym okresie' kiedy produkcja 
przem ysłu  zmalała tak  bardzo, że coraz częś­
ciej mówi się o zamykaniu  wielkich zakładów 
fabrycznych, kiedy bezrobocie śfale wzrasta, 
podniesienie opłacalności p racy  ro ln ika  przez 
podwyższenie cen płodów rolnych przy  jedno- 
czesnem obniżeniu cen wyrobów przemysłowych 
jest koniecznością gospodarczą nietylko kraju, 
ale i przemysłu.

In teres  własny przemysłowców, k tórego 
bron ią  oni zawzięcie przez utrzym yw ania  wy­
sokich a niezmienianych Itr.w.ie cen, wymaga 
od nich obniżenia cen wyrobów przemysłowych. 
Rząd poszedł po tej linji, żądając od przem ysłu 
wielkiego zniżki cen.

Nadeszła obecnie chwila, w której zniżka 
cen wyrobów przemysłowych musi stać się fak ­
tem dokonanym. Zniżka ta jednak zależna jest 
w dużym stopniu od samych rolników. Z orga­
nizowane bowiem rolnictwo powinno wielkim 
głosem domagać się wprowadzenia tej zniżki 
i wszędzie przy  zakupach wyrobów przem ysło­
wych żądaiś* tańszych Cen. W ten sposób usu- 
niutóię tę wielką różnicę między cenami, otrzy- 
mywanemi jirzez rolników za produk ty  rolne, 
a płaconemi przez nich za a r tyku ły  przem ysło­
we. P rzem ysł włókienniczy dowiódł p rak tycz­
nie, że zniżka cen nawet dość znaczna p row a­
dzi do zwiększenia obrotów, a więc do u t rz y ­
m ania -w ruchu  przedsiębiorstw. Po obniżeniu 
bowiem cen m aterjałów włókienniczych, sprze­
daż ich w całym k ra ju  zarówno na wsi, jak i 
w mieście tak  gwałtownie wzrosła, że z p'ćs.ród 
wszystkich większych przemysłów polskich jedy­
nie tylko przem ysł włókienniczy pracow ał cał­
kowicie w roku  zeszłym.

W prawdzie zniżka cen m aterjałów włókien­
niczych wypłynęła nie z dobrej woli jirzeinys- 
łowców, lecz na skutek ogromnej zniżki cen 
surowca, a więc bawełny i wełny, tern niemniej 
sam fakt powiększenia sprzedaży, a więc i p ro ­
dukcji po zniżce cen, wskazuje p ros tą  drogę 
dla naszego przemysłu, po której powinien iść, 
aby zabezpieczać swe zakłady przed zam ­
knięciem.

W Polsce ogółem  na sum ę około 500.000.000 
zł. złożonych oszczędności przypada na głow ę  
ludności około 17 zł.

Na tem polu mamy w iele do odrobienia.
Należy dodać, że społeczeństw o w Cze­

chosłow acji odnosi się dc idei oszczędnościo­
wej z w iększem  niż u nas zrozum ieniem . O- 
szczędzanie jest tam pojm owane jako jeden  
z kardynalnych obow iązków obywatelskich, 
celem  przysparzania m ajątku narodow ego. Ca­
ły' kraj jest pokryty siecią  kom itetów  oszczę­
dnościow ych, w których biorą udział w szy st­
kie czynniki obyw atelskie. Kom itety rozw :jają 
bardzo czynną propagandę, tak dalece, że w y­
ręczają instytucje oszczędnościow e w inkaso­
waniu oszczędności w swoim  rejonie.

Nie m ożem y marzyć, abyśm y w niedługim  
czasie m ogli osiągnąć rezultaty zbliżone do 
Czechosłowacji, jednak nasze starania w inny  
iść w tym  kierunku, aby wzm óc proces k a ­
pitalizacji w ew nętrznej, która może jedynie 
łagodzić skutki dzisiejszego przesilenia.

K apitalizacja w ew nęł rzna jest najzdrow- 
szem  źródłem kredytów.

Obdłużenie rolników w P olsce, w edług o- 
bliczeń Głównego Urzędu Statystycznego, w y­
nosi około 1 i pół miljarda złotych, co w yno­
si około 70 zł. na głow ę ludności rolniczej.

W idocznem jest więc, że kredyly udzie­
lone rolnikom ty lke w małej części pochodzą  
z kapitalizacji wewnętrzej uzyskanej drogą 
odkładania oszczędności, tembardziej, że prze­
ciętna oszczędność na głow ę rolnika w P olsce  
nie przekracza 10 zł.

W szystkie źródła kredytu dla rolników  
zosta ły  w yczerpane, pozostało tylko jedno 
źródło kapitalizacja wewnętrzna.

Przesilenie gospodarcze w różnych kra­
jach ma różne podłoże. Pew nem  jest jednak, 
że przesilenie gospodarcze w P olsce nie po­
chodzi z braku środków do życia w kraju.

Przesilenie gospodarcze u nas jest równo­
znaczne z zam arciem  w szelkiej przedsiębior­
czości gospodarczej w skutek  braku środków  
obrotowych, drogiego i n iedostępnego kredy­
tu, w ysokich  odsetek  i nadm iernych Świad­
czeń społecznych.

Czynniki miarodajne przystąpiły obecnie 
do obniżenia oficjalnej stopy procentowej. 
W olnego kapitału obrotow ego nie uzyskam y  
inaczej, jak drogą kapitalizacji wewnętrznej.

Pamiętać musimy, że w dzisiejszej ostrej 
w alce ekonomicznej, jaka w ie  m iędzy naro­
dami, patrjotyzm nasz w inien mieć cechy go­
spodarcze. Odkładajmy grosze, a powstaną  
miljony.

Wielka m agisbala lotnicza Warszawa — Mos­
kwa —  W ładywostok. Wielka m agis tra la  lotnicza 
Warszawa — Moskwa — Władywostok, według 
informacji p ra sy  Sowieckiej ma być zrealizo­
wana w początkach roku  1933.

Obecnie prowadzone sa pośpieszne p race  
nad wykończeniem lotniska w Mińsku. Na linji 
tej samoloty odbywać będą p dróże .regularne, 
przebywając drogę od Moskwy do Władywosto- 
ku  w ciągu 2 i pół doby. Pociąg norm alnie 
przebywa tę drogę w ciągu U  dni.

Obecnie k u rsu ją  również sam oloty na tej 
linji, ale drogę tę odbyw ają w ciągu  3 i pół 
doby, gdyż zt5‘Względu na b rak  znaków św ietl­
nych w nocy, lotnicy odbyw ają loty wyłącznie 
w dzień.

W ystawa trumien Tutankhamena. W muzeum 
w Kairze o twarto salę, w której spoczywają 
trum ny, należące ongiś do Tutankhamena. Jak  
wiadomo trum ien tych było cztery, jedna wło­
żona do drugiej, przyczem każda tru m n a  po­
kryta- była z zewnątrz i wewnątrz złotem.

Obecnie ustawiono te t rum ny  jedna przy 
drugiej, przyczem wnętrza trum ien  oświetlono 
niezwykle pomysłowo niewidzialnemi lampkami 
elektrycznemi.

Trocki wyjechał do Danji. Trocki z rodziną 
wyjechał do Kopenhagi przez Marsylję na po­
kładzie parowca włoskiego „P raga" .  Wyjazd i 
cel podróży Trockiego trzym ano w ścisłej 
tajemnicy.

STANISŁAW  CZYŻ

Znaczenie drobnych oszczędności.
(Dokończenie).

Jest oczyw iście bardzo w iele rodzin, k tó ­
re nie są w stanie nawet groszow ych oszczę­
dności odkładać, zw łaszcza w tych w ypadkach, 
g d y  sa obdłużone.

Należy oczyw iście najpierw pozbyć się  
•długów, aby następnie m ieć m ożność odkła­
dania drobnych oszczędności.

Z is to ty  rzeczy w ynika, że oszczędność  
nie powinna prowadzić do sknerstw a, do 
rujnowania zdrowia lub zaniedbania k oniecz­
nych w kładów  w gospodarstw o, czy też in ­
wentarz.

Drobne oszczędności groszow e nabierają  
niezw-ykle w ielk iego  znaczenia w odniesieniu  
do gospodarstw a społecznego, zw łaszcza dziś, 
k ied y  głęboki kryzys gospodarczy, idąc rów ­
n o leg le  z brakiem  kapitału obrotow ego, ogar­
nął praw ie ca ły  świat.

Wracając do poprzedniego przykładu przy­
puśćm y, że każda rodzina w pow iecie odkła­
dała przeciętn ie w poprzednich latach po 5 
groszy  dziennie.

Na 15.000 rodzin, jakie m ieszkają przy­
puszczaln ie na terenie powiatu wypadłaby su ­
ma oszczędności po jednym roku około 270.000. 
Po latach 10-ciu z odsetkam i 4 miljony zł. Po 
latach  15-tu około  9 miljonów,

Biorąc za podstaw ę tylko lat 10 i kw otę  
I m iljony zł. i dodając do niej kapitał, is tn ie­
jący z innych źródeł w pow iecie otrzym am y  
w rezultacie kapitał około 7 m iljonów złotych, 
który złożony w Kasach Stefczyka i innych  
instytucjach, byłby znakom itym  środkiem  no

i

złagodzenia kryzysu  tembardziej, źe przez 
tak znaczną podaż kapitału stopa procentowa 
m usiałaby ulec znacznej zniżce.

Nie m ożna pominąć m ilczeniem  faktu, że 
znajduje się znaczny kapitału  niektórych m iesz­
kańców w demu schow any w bezczynnej go ­
tów ce. Są ludzie, którzy me mają zaufania  
do nncogo i do n iczego i oczekują, sami nie 
w iedząc, czego. Nie zdają sobie sprawy, jaką 
szkodę wyrządzają gospodarstw u społeczne­
mu, a pośrednio i sob ie sam ym , przez usunię­
cie z obrotu tak skąpych u nas środków o- 
brotowych.

Dla porównania przytoczę niektóre daty 
dotyczące oszczędności w sąsiednim  państwie 
liczącym  około 15 m ilionów  ludności t. j. w 
Czechosłowacji.

Istnieją tam prócz banków akcyjnych 372 
kasy  oszczędności, 173 rolniczych kas zalicz­
kowych, 1500 innych instytucyj ludowych. O- 
gólna suma lokat bankowych w ynosi ponad 
50 miljardów K. c. czyli około 13 miljardów  
złotych, z tego na kasy  oszczędności przypa­
da około 21 miljardów k .-c . czyli około 5 i 
pół miljarda złotych, na 5 m iljonaeh kont, 
czyli co trzeci m ieszkaniec Czechosłowacji 
posiada książeczkę w kładkową K asy oszczęd­
ności, n ie biorąc pod uw agę innych insty­
tucyj.

Na głow ę ludności przypada około 900 
z i. lokat, a w tem około 359 zł. oszczędności 
złożonych w kasach oszcz.
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Kanclerz Rzeszy niemieckiej von Papen  w 
dniu onegdajszym zgłosił na ręce prez. Hin- 
denburga  prośbę o dymisję. Prez. H indenburg  
dymizję przyjął.

Zer rekinów. Prasa  am erykańska zamieszcza 
w strząsające szczegóły z terenów nawiedzonych 
przez ka tas tro fa lny  tajfun, t-

Na skutek olbrzymiej powodzi powstałej z 
powodu zalania dalekich obszarów falami mttr- 
skiemi, w głąb ładu do tarły  licżne rekiny, k tó ­
re  napadały  na walczących ze straszliwym  ży­
wiołem ludzi i żywcem ich pożerały.

Dotychczas znaleziono 175 straszliwie zma­
sakrow anych ofiar rekinów,

Konflikt między kościołem a władzami meksy- 
kańskiemi zaostrza  się w dalszym ciągu. Rząd 
związkowy przedłożyć ma parlam entowi projekt 
ustawy przew idujący nowy p ro g ram  wychowa­
nia w szkołach na podłożu antykościelnym.

W Meksyku utworzono „Ligę przeciw fana­
tyzmowi relig ijnem u", złożoną p rzew ażn ie’ z u- 
rzędników państwowych, k tó ra  postanowiła 
przedłożyć rządowi ustawę wprow adzającą 1 2  
procentowy „podatek kościelny (!) ponieważ ob­
rządk i kościelne (!) uważane być m uszą wedle 
tej Ligi również za „widowdska tea tra lne"  (!!) 
od których uiszczane są- także podatk i (!)

B. doradca finansowy i przyjaciel Polski p. 
Charles Dewey, u rządził  ostatnio w swych a p a r ­
tam entach w Chicago w iek ie  pizyjęcie. na k tóre  
przyby li  przedstawiciele najwyższych sfer plu- 
tokracji  chicagowskiej. Dla urozmaicenia wie­
czoru p. Dewey zaprosił muzykę góra lską  
Związku Podhalan  z Chicago w oryginalnych 
strojach.

W aimji angielskiej wprowadzono nowy typ 
ciężkiego karab inu  maszynowegb, zmontowane­
go na m ałym  czołgu, p rzy  pomocy którego 
bez wysiłku m ożna karab in  przewozić w naj- 
creższym terenie. Donośność nowej b ron i jest 
znacznie większa, aniżeli dotycliczasrużywanego 
k a ra b in u  maszynowego,

Deficyt amerykański 709 miljonów dolarów.
Deficyt budżetowy za pierwsze cztery i pół mie­
siąca roku  budżetowego (który zaczął się 1 li- 
pca) wyrosi 709 miljonów dolarów.

29 .000  dzieci bułgarskich zagrożonych śmier 
cia głodową. W okręgach bułgarskich  położo­
nych  na g ran icy  Grecji panuje s traszny głód.
2 0 . 0 0 0  dzieci zagrożonych jest śmiercią gło­
dową.

P ra sa  g recka domaga się w związku z tą 
pow ażną sytuacją rozpoczęcia energicznej akcji 
ratowniczej.

Nowe kanonizatjc w r. 1933. W obecności 
Ojca śwr. odbyło się. posiedzenie św. k o n grega­
cji w sprawie kanonizacji bł. Andrzeja H u b e r ta  
Fournet, ogłoszonego błogosławionym w r. 1926 
i bł Marji Bernardy , której w grocie w L o u r­
des ukazała  się Matka Boska. Jak  sądzą w ro ­
ku przyszłym  błogosławieni ci zostaną ogłosze­
ni świętymi. Rówmież bliska realizacji jest k a ­
nonizacja bł. Don Bosko, założyciela zakonu 
Salezjańskiego.

Ku pamięci żołnierzy węgierskich, poległych 
w walkach pod Przem yślem  w czasie wielkiej 
wojny, odsłonięty został w Budapeszcie u r o c z y  
ście pomnik.

Gandhi grozi nową głodówką. Gandhi w ystą­
pił z żądaniem, by w parlam encie indyjskim 
do 1 s tycznia zgłoszono projekt ustawy o o tw ar­
ciu ustawy parjasów. Tylko jeżeli taka ustawa 
będzie zgłoszona, będzie Gandhi skłonny do za­
niechania nowej głodówki, k tó rą  chce rozpocząć 
1  stycznia.

Perfidny atak propagandy niemieckiej na 
Francję Polskę. W chwili, gdy F ran c ja  pub li­
kowała swój p lan  rozbrojeniowy, przystąp iły  
Niemcy do nadzwryczaj zręcznego uderzenia 
propagandow ego, wymierzonego przedewszyst- 
kiem przeciwko Alzacji,

Wielkie dzienniki s trassbursk ie  otrzym ały 
od redakcji „Koelnische Ztg." list zredagowany 
po francusku z załączeniem specjalnego 24-stro- 
meowego numeru, poświęconego wyłącznie „ol­
brzymim " zbrojeniom  Francji.  To specjalne wy­
dawnictwo 'f;,Koelnische Ztg." wykazuje w spo­
sób tendencyjny i fan tastyczny p rz y g o to w an a  
wojenne Francji,  Polski i k ra jów  małej ententy

Racie chlebowe w Grecji. Jak donoszą z A- 
ten na terenie rzeczyposDolitej greckiej wpro­

wadzono k a r tk i  chlebowe, przypom inające zu­
pełnie k a r tk i  wojenne.. Grecja bowiem cierpi na 
b ra k  zboża. Słodkie czasy wojenne wracają..,

Huragan na Jamajce. Jak  donoszą pisma 
angielskie na wyspie Jam ajce  szalał huragan , 
k tóry  zniszczył p lantacje bananowe. Ogólnie o- 
f ia rą  h u rag an u  padło 2  miljonv drzew.

Zgon najstarszego Polaka w Ameryce. W Mil- 
wauke zm arł w 114 roku  życia najs tarszy  P o­
lak w Ameryce, F ranciszek Miller. Urodził się 
on w Suwałkach i p rzy b y ł  do Ameryki 80 lat 
temu

Od kilku dni południowe Włochy, a zwłasz­
cza okoliće M&pśyny, nawiedzane są przez gwał­
towne burze. Wielebrzek wystąpiło z brzegów, 
zalewając dalekie połacie kraju .

Szkody w ziemiopłodach są olbrzymie.
Kika tysięcy drzew porw ały  wzburzone

fale.
Niestety są także ofiary  w ludziach : stw ier­

dzono śmierć k ilkunastu  osób.

Rolnictwo nasze, dotąd przysłowiowo b ie r ­
ne, poruśżyhj się w ostatnich czasach. Na po ­
czątku jesieni odbył się. i: szereg zjazdów o k rę ­
gowych, na k tórych  omawiano obecną sytuację 
gospodarczą i potrzeby rolnictwa, głównie w za­
kresie zniżenia cen artykułów  kartelowych przy 
jednoeząSnem dążeniu do zwyżki cen płodów 
rolnych. Pod temi samemi auspicjami odbył 
się również propagandowy „ T y d z i e ń 
R o l n i c z y " ,  k tó ry  się zakończył wielkim cen- 
ti a 1113011 zjazdem w?'gtolicy. Były wfffitącie próby 
zorganizowania.jakiegoś fantastycznego „stra jku" 
mającego na celu ni mniej ni więcej tylko ogło- 
dzenie miast, pozbawienie większych skupisk lu ­
dzkich, dostawy płodów rolnych, aby wymusić 
lepsze ceny i szerokie ulgi w opłatach miejskich, 
jeśli już nie całkowite zniesienie tych opłat. Ba ! 
Rzucano naw et jeszcze bardziej fantastyczne 
hasła zawiązania jakiegoś, zakrojonego na b a­
jecznie o lbrzym ią skak^ kar te lu  rolniczego, 
k tóry , jak wszj^stkie kartele, miałby dążyć do 
wydatnej zwyżki cen płodów rolnych.

Jak  można było łatwo przewidzieć, żaden 
z tjrch utopijnych, a niezbyt zresztą  m isternie 
planowanych, zamysłów do skutku nie doszedł. 
W ybuchające tu  i ówdzie „stra jk i"  ro ln e  spaliły 
się na panewce, a m arzenia o baśniowym k a r ­
telu rolnym  zgasły w zarodku Wszystko pozo­
stało podawnemu. I nic dziwnego. Ż adne nam o­
wy, żadna siła nie zdołała przecież pow strzy­
mać ro ln ika  od dostarczania ziemniaków, zboża 
czy drobiu  lub nab ia łu  na rynki miejskie, bo 
ten ro ln ik  potrzebuje żywej, płynnej gotówki, 
bo towar, jakim on rozporządza, to nie sztuka 
sukna bielskiego, czy szyny żelazne, bo towar 
ten psuje się i niemoże czekać zbyt długo na 
pieniądze.

N a d z i e j a  na osiąganie wysokich, coraz w y ż ­
szych,  cen za płody rolne okazała się płonną, 
bo Polska, jak to wielokrotnie dowiedli ekono­
miści, jest krajem  niskich ęen i do tej zasady 
wszelkie ceny, nietylko płodów rolnych, muszą

Komu strajk rolny zrobiłby dobrze?
Znaleźli się w P olsce  tacy, którym się  

zachciało strajku rolnego, to jest ażeby rolni­
cy w strzym ali się  z dowozem środków żyw no­
ści do m iast. Liczni agitatorzy rozrzucali o- 
dezwy naw ołujące do strajku. Strajk się  nie 
udał, bo chłopi rolnicy o tem dobrze w iedzą, 
iż nie w ten sposób  można uzyskać w yższe  
ceny za płody rolne Zresztą strajk rolny od- 
razu dałby zysk i pośrednikom, którzy mając 
w m iastach na składach zapasy środków ży­
w ności, i podnieśliby ceny w gorę, no i na- 
pew noby zarobili, ale nie chłopi rolnicy.

Go w ażniejsze, że w iększość naszych rol­
ników w pow iatach M ałopolski zachodniej, to 
tacy rolnicy, którzy m uszą kupić, a nie sprze­
dać. Dla tych  w ysokie ceny na chleb, ziem nia­
ki i t. p. są nieodpowiednie.

Drogi chleb i środki żyw ności spow odo­
w ałyby drożyznę w ytw órczości przem ysłow ej.

Bezbożnicy spalili Gerkiew.

W okolicy ŻjAomierza na Ukrainie n ieznani 
sprawcy spalili cerkiewkę wiejśką. W edług k r ą ­
żących pogłosfek, czynu tego dokonali bezboż­
nicy z zemstjr za to, że praw ie cała wieś m a­
sowo uczęszczała na nabożeństwa. Cerkiew ta 
już oddawna nie b jda remontowana, gdyż wła­
dze się na to nie zgadzały. Mimo to ludność 
nadal do niej uczęszczała. Zniszczenie^ jej wy­
wołało wielkie przygnębienie.

W kazańskim  soborze antyre lig ijna  sekc ja  
urządziła  wjlftawgj p rac  i p ropagandy  an t3Treli- 
gijnej wśród hidnoścę. wiejskiej i miejskiej. Na 
wystawie, był specjalny prelegent, niejaki Duń­
ski, k tó ry  w szeregu prelekcyj objaśniał pracę? 
antydeligijaą tutejszych bezbożników. Skarżył: 
się on, że część par ty jnych  komunistów obojęt­
nie p a trzy  na Wysiłki bezbożników, a wielu: 
ośmiela się chodzić do kościoła.

się dostosować. Trzeba więc,, aby i rolnictwo 
zrozumiało, dziś ten nakaz chwili, aby zwróciło 
swe W3rs i łk i i s taran ia  w k ierunku  uporządko­
wania i zracjonalizowania swych warsztatów 
pracy, a pizedewszystkiem w k ierunku  uzdro­
wienia swej S3"tuacji finansowej.

Na warunki finansowe rolnictwo bodajże 
najwi&gej narzeka i istotnie przedstaw iają  się 
one- nienajlepiej, niekiedy wprost?!; opłakanie. 
Rolnictwo" jest zadłużomć i nie płaci, nie jiokry- 
wa swych zobowiązań,", nie przestrzega term inów 
swych weksli, ani l a t  pożyczek bankowych — 
b a ! nawet s a n a c h  tylko odsetek od swych d łu­
gów. Poważna część tej tak  licznej warstwy 
naszego społeczeństwa uległa istnej psychozie 
niepłacenia. Zaczyna się to zwykle tem, że je­
den nie płaci, trzech innych się wobec tego 
w'aha, c\'3r czek ująć nowych ulg  i odroczeń- 
W konsekwem j nadchodzą nowe term iny  innych 
weksli i innych rat,  a tymczasem odłożone na 
ten cel pieniądze porozchodzą się na innęacele',.' 
wobec czego nadchodzi nieunikniony nakaz są­
dowy, komornik, licytacja

A przecież nie da się,-zaprzeczyć, że tego- 
zła dałoby się bardzo  często uniknąć. Poza wy- 
padkahhi, gd3" p rzyczyną nadm iernego zadłuże­
nia i ru iny  w arsztatu  rolnego stało się życie 
ponad stan lub powody szczególne, bardzo wielu 
rolników mogłoby śię znaleźć w dużo lepszem 
położeniu, gdyby w należytym  term inie jirze- 
s trzegali sw3Tch zobowiązań płatniczych.

Tym, k tó rzy  żyją z ołówkiem w ręku, jak  
cała Polska żyć dziś musi, nie grózi ru ina .  
Tacy nie po trzebu ją  oglądać pię wiecznie na 
jakąś urojoną 'pomoc z gjóryt nie potrzebują ży­
wić złudnych nadziei na jakieś nowe dekrety  
cz3r rozporządzenia, k tóre  przyniosłyby im nowe 
ulgi Tacy są rzeczywiście pożytecznymi człon­
kam i społeczeństwa, gdy tych innych, bez ża­
dnych zastrzeżeń i względów, należy uznać 
za szkodliwych.

Że drogie jest żelazo, w ęgiel, nafta i t. p, to­
wary przem ysłow e w stosunku do cen płodów  
rolnych to prawaa.

M iljony biednych ludzi po m iastach, lud­
ności rzem ieślniczej, robotniczej, a często bez­
robotni, których nieraz zarobek w ynosi parę 
złotych tygodniow o, nie są  w stanie drogo  
płacić za środki żyw ności. Dla tych strajk rol­
ny jest czem ś strasznem . Strajk rolny nie u- 
dał się  i udać się nie m oże, bo każdy potrze­
buje sprzedać w każdej chwili, bo ma zaku­
py, wydatki i t. p. Po drugie zaś, gdyby tak  
strajk potrwał parę — dni, zabrakłoby  
środków do życia. B iedni, głodni, a może 
uzbrojeni zgrom adziliby się i ruszyliby na 
w sie, zabierając pn drodze, co się  da i —  za­
pew ne prowodyrzy ni° daliby już rady uspo­
koić m asy. A naw et łatw o to m ogłoby się  
stać, co w Rosji w yrabiali kom uniści, bo oni 
też za-częli od strajku — a skończyli na krwa­
wej rewolucji i komunizm ie. Blok W spółpracy
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z Rządem dąży do obniżenia cen w ytw órczo­
ści fabrycznej, idąc jaknajdalej, co zresztą już 
się  udało przy soli, cukrze, tytoniu, spirytusie. 
J e s t  nadzieja, że i inne towary potanieją.

Pam iętajcie o tern rozzuchwaleni opozycjo­
niści, że nie tędy droga do dobrobytu prowa­
dzi. Ta droga, którą w yście wybrali, szkodzi 
P olsce i w szystkim  obywatelom , a szczególnie  
biednym ludziom...

Droga do dobrobytu jest in n a ; iść na 
zgodę z Rządem i na w spółpracę, a taka pra­
ca wyda, korzystne ow oce.

W alka w opozycji drogą strajków utrudnia 
prace Rządowi, pociąga za sobą straty nieo­
bliczalne, które Państw o polskie i społeczeń­
stw o ponieść musi.

M ichałek.

Góralu, czy ci ire  żal S
Już  od sześciu la t swojbgo życia Wojtek 

Krzeptowski pasał owce na H a li  Gąsienicowej. 
W spinał się za niemi po stokach gó r  pod G ra ­
naty, Kościelec i Zmarzły Staw.

Stada „zbyrca ły"  dzwonkami, a Wojtek se 
przyśpiewywał, a hukał, aż echo niosło, po t u r ­
niach : „Górol jo sę górol, w mały m kapelućku, 
hej, wszystko umiem robić, ino pomaluckuD

Nie było dla niego świata poza temi czar- 
nomi graniam i, przełęczami, zawieszonemi jiod 
niebem i stawami co to drzem ały w dolinach, 
jak  „zaśnione“.

Bywał ta Wojtek w Nowym T argu  i w L u­
dźmierzu, ale, „ka ta takim  giełcącym ulicom, 
as usy od t-ego bolom, ku halom gdzie smreki 
sumiom, a potoki walom po kanneniak, co 
hej !“

Ale nastały  n iedobre czasy. Powiedzieli 
Wojtkowi, ż.o sie musi na szewca uczyć&to póź­

Kolbuszowa.
Dn. 19 list. w ieczorem  odbyło się w na- 

szem  m ieście w sali Sokoła w ielkie zebranie 
obyw atelsk ie na które zaproszony został ks. 
p o seł Dr. Czuj. Przew odniczył p. inspektor  
T om anek, sekretarzow ał p. instruktor Ingram. 
W półtoragodzinnem  przem ów ieniu scharakte­
ryzow ał ks. P oseł naszą sytuację w ew nętrzną  
i  zewnętrzną. P. Dr. Załuski z Krakowa m ó­
w ił o kryzysie  gospodarczym .

W dyskusji zabierali g ło s : Skoczek  An­
drzej, H ajnasiewicz i inni. Przez aklamację 
przyjęto w szystk ie rezolucje. Zebranie za sz­
czycili wraz z całą m iejscow ą inteligencją: 
p. Starosta 1 r. Pom iankow ski i ks. Kanonik  
Dunajecki. M ieszczanie i ludność w iejska  
z parafji dopisali w zupełności.

Majdan Kolbuszowski.
Dn. 20 list. przybył do nas ks. P oseł Dr. 

Czuj, by przem ówić na zebraniu, które w y ­
padło znakom icie. Zgromadziło się  k ilkaset 
osób. P rzew odniczył p. Lubas Franciszek, s e ­
kretarzow ał p. Ingram.

Po wyczerpującem  przem ów ieniu ks. Po­
s ła  odbyła się obszerna dyskusja. W yjaśnień  
w sprawie ulgow ych dekretuwPana Prezydenta  
udzielał p. Ingram.

W szystk ie rezolucje przyjęto jednogłośnie. 
Pow ażne to i spokojne zebranie w yw arło na 
w szystk ich  uczestnikach niezatarte wrażenie. 
N a końcu odśpiew ano: „Boże coś P olskę“.

Widełka (pow, K olbuszowa).
W ieczorem  w niedzielę 20 list. zeszła  się 

cała  parafja w domu gm innym , by w ysłuchać  
referatu ks. Posła Dr. Czuja, który zaw itał 
jako gość ks. Kanonika Dunajeckiego do na­
szeg o  powiatu. Przewodnictw o objął p, Adam  
Selw ą, a sekretarzow ał p. Ingram z K olbuszo­
w ej, który też przem aw iał na tem at dekretów  
ulgow ych. W dyskusji zabrali g ło s: rzeczow o  
G aweł Andrzej, a dem agogicznie i n iesm acznie  
niejaki M ytych Michał, który dostał za to 
dobrą odprawę i zamilkł.

Uchwalono rezolucje — spokoju nie 
zakłocono, a w szy scy  po odśpiew aniu „Boże

ni majstrem  zostanie na całe Zakopane i bie- 
dował na hali nie będzie.

Matka ta~% „uradzała", ą Wojtek ino ch m u r­
nie z pod kapelusza zerkał, a ciupago w ręku  
ściskał, aż omału nie pękła. Nici nie pomogło. 
Kazali iść ■— poszedł. Matka na kolej dała i po­
jechał, aż do Radomia, bfflBam familjanta mieli 
co swój w arsztat posiadał.

Oj eniło mu sie tyż, cniło !
Uczył się j r a t w ą  podeszwy zaciągać, kołki 

w obcasy wbijać, dziury  ła tać w butach, a 
w $ercu mu się ino kołatało ledno „Góry moje 
góry, hej wy carne la s y . .“ Po nocach mu się 
śniło, że za owcami „h ibka“, a w iater koło gło­
wy szumi, a szumi. Listy przychodziły rzadko, 
bo co tam mieli do pisania. Góry, jak były, 
góram i — ostały. Owce teraz pa[sał b ra t.  Matka 
zdrowa, siostry też.

Aż tu  k tóregoś dnia jiowiada majster: Wie- 
ciejj-chłopcy postanowiłem sobie rad jo  do domu 
kujiić, bo to już jirawie wszyscy w Radomiu 
mają, Róż ja mam w ryle zostać.

R a d jo ? ,— nie wiele to Wojtkowi mówiło. 
Ale^wreszcie u jrzał co to takiego i zaniemówił 
ze zdumienia. Musieli mu długo tłumaczyć. 
Z trudem  coś nie ccA pojął. Ale muzykę słyszał 
i głową kręcił. Nie na tem był koniec uciechy. 
W niedzielę Wojtek słuchawki założył, a tu ..  
Matka Boska Ludźm ierska !... górale Spyćjwajom, 
jirawdziwe górale : „Jo nie bude tańcować, njo- 
gem nóski po p so w ać!...“ Na kobzie grajom, 
pewno mtary  Mróz Aak dmie dśtrdfe! Serce się 
ortiało w Wojtka Gąsienicy nie „ozpukło".

Zaczęły się teraz inne eźasyr. Wojtek k aż­
dą chwilę wolną jirzy słuchawkach sjiędzał, jak 
tylko krewny pozwolił i czekał kiedy to znowu 
swoich z pod T ate r  usłyszy, bo mówili w tefm 
radjo, że- jeszcze^;bodom grafa i śpiewać j>o gó­
ralsku. Twarz mu poweselała, do roboty się za­
b ra ł  raźniej i nie tak mu się czas dłużył, za­
nim do- swoicli wrócił.

coś P o lskę“ w podniosłym  nastroju rozeszli 
się  do domów.

Zaznaczyć należy przy sposobności, że 
w pow iecie kolbuszow skim  na każdym kioku  
widać w ybitną i celow ą działalność, p. Sta­
rosty  Dr. Pom iankow skiego i jego w spółpra­
cow ników.

Moszczenica (pow. Gorlice.)
Z racji „Tygodnia Rolniczego*' dnia 6 XI. 

po sumie odbyło się wk lkie zabranie ludności 
tutejszej gm iny w sali Domu M łodzieży. W ze­
braniu w zięli udział m iejscow i księża, k ierow ­
nik szkoły  p W anat, w szystk ie  m iejscow e or­
ganizacje, jak Kółko Rolnicze, Kolo Gospodyń  
W iejskich na czele ze swoim i niezm ordowa- 
nemi pracowniczkam i p. nauczycielką G. Nie- 
poyów ną i G. Gori-zycówną, dalej Kasa Stef- 
czyka, Straż pożarna, Stow arzyszenie Mł. 
Poi., Zwierzchność gm inna i n iezliczone tłum y  
ludności. Św iadczy to o n iezw ykłem  zaintere­
sow aniu ludności w iejskiej „Tygodniem Rolni- 
czym “. Zebranie zagaił i obecne ciężkie po­
łożen ie rolnika przedstaw ił ks. F eliks Podgór- 
niak, inicjator tego  zebrania. W yrażono uzna­
nie tym czynnikom , które rzuciły m yśl urzą­
dzenia „Tygodnia Rolniczego'* na terenie  
R zeczypospoiitej, bo to zwróci uw agę m iaro­
dajnych czynników  na katastrofalny stan rol­
nictwa. Potem uchwalono szereg rezolucyj, 
gdzie dom agano s i ę : Poparcia w ydatnego dla 
rolnictw a ze strony Rządu, popieranie i sub­
w encjonow anie organizacji i spółdzielni rol­
niczych, wstrzym anie w szelkich licytacyj i egze- 
kueyj rujnujących rolnika, zredukow anie d łu­
gów  do poziom u cen produktów  rolnych, roz­
łożen ie d ługów  zaciągniętych  za dobrej kon- 
junktury gospodarczej do połow y i rozłożenia  
na raty na d ługie lata tychże, obniżenia s to ­
py procentowej przynajmniej do połow y. Znie­
sien ie karteli, obniżenia cen produktów prze­
m ysłow ych do poziom u cen produktów rol­
nych, w ydanie zakazu przyw ozu produktów  
rolnych z zagranicy do kraju, obniżenie tar­
gow ego, gdyż pod tym  w zględem  m iasta często  
w yzyskują ludność rolniczą, zn iżen ie podatków  
do poziom u cen produktów rolnych, zw łaszcza

znacznego obniżenia podatków sam orządo­
w ych, bo często  są zbyt w ygórow ane.

W reszcie nasza gmina jako doknięta ży­
w iołow ą klęską gradu i rdzy prosi o pomoc 
i znizenie z tego powodu podatków wszelkich  
Zebrani wyrazili przekonanie, że gdyby Rząd 
uw zględnił p ow yższe postulaty rolnikow, w ta ­
kim razie nastąpiłaby znaczna poprawa sytu ­
acji w rolnictw ie, a „Tyuzień Rolniczy*' osią ­
gnąłby swój cel.

Zebrani mają nadzieję, że obecny Rząd 
Marszałka P iłsudsk iego i posłow ie BBWR., 
którzy dotąd okazali tyle dobrej woli, po w y- 
słuchaniu bolączek rolnika, w ydadzą odpo­
w iednie zarządzenia po m yśli postulatów  re­
zolucyj rolników  zapadłej na zebraniach z okazji 
^Tygodnia Rolniczego". O dpowiednie rezolucje  
podpisane przez Zwierzchn. gm inne i w szy st­
k ie m iejscow e organizacje przesłano do mia­
rodajnych W ładz.

M ieszkańcy gm iny M oszczenica.

Nowe przepisy o posiadaniu i noszeniu broni.
Z dniem 1 stycznia 1938; r .  uchylone będą 

wszelkie przepisy dzielnicowego noszpniu i po­
siadaniu broni oraz na posiadanie i noszenie, 
bijani, przyczem przeprowadzona będzie z jsad a  
znacznego ograniczenia zarówno pdsiadania jak 
i noszenia broni. Każde przeńjeśteiiie własności 
bsoni lub amunicji będzie uzależnione 'pcbze- 
zwolenia władzy, k tóre wydawać będziośwładza 
przemysłowa (magistrat), a równocześnie każda 
t ranzakcja  będzie musiała być zameldowana 
władzom adm istracyjnym . Odpowiedzialność k a r ­
na za wszelkie jirzekroezciiia w noszeniu i po­
zbywaniu jest wielka.

Polski przsmysł bekonowy
wofcec oyraiiiuzeń przywuzu do Anglji.
W tych dniach odby ł się w Warszawie zjazd 

przemysłowców bekonowych, na k tórym  om a­
wiano "sytuacji®jaka swę wy.tworzyTa w związku 
z ograniczeniem przywozu bekonów do Anglji 
o 20 proc. W sprawił? tej prezes- Polskiego Zw. 
Bekonowego p. Teofil Narbuft; udzielił prasie 
naśtęjmjących wyj aśnień:

„W wyniku, ożywionych per trak tac j i  w an- 
gielskiem ministerstwie rolnictwa ustalono niA- 

"* korzystną  dla Polski zasadę rodukcji przywozu 
bekonów na okres od 21 listopada br. do 21 
stycznia 1933 r. Mianowicie dla każdego k ra ju  
przyjęto zmniejszoną o 20 proc. przeciętną p rz y ­
wozu z ostatnich trzPc-h miesięcy, tj. Śjerpnia, 
września i października. Dla Polski oznacza to
18.000 sztuk świń, przerobionych na bekony, 
gdy nasza normalna produkcja w ostatnichMa- 
lach  wynosiła prżpćiętnie 23.000—25.000"-sztuk 
świń. P.Ólski przem ysł bekonowym już od dłuż­
szego czasu czyni wysiłki w kierunku zwiększa­
nia swej zdolności konkurencyjnej. M. in. na 
ostatnim zjćździe jiostanowiono jiowołać do ży­
cia własną organizację handlową. W dalszych 
zamiarach J e ż y  jiiaebudowa jiodstaw finanso­
wych produkcji bekonowej w sensie koncentracji  
obrotów finansowymi), <mó przyczymiłoby się do 
■wzmocnienia przem ysłu bekonowego.

Równolegle będą się toczyć nadal prace 
nad podniesieniem jakości polskiego bekonu. P rze­
mysł bekonowy spodziewa sie, że rolnictwo w 
zrozumieniu własnych interesów oraz ogólno­
gospodarczego znaczenia produkcji bekonów, 
zintensyfikuję) swe wysiłki w k ierunku podnie­
sienia i wyrównania pogłowia -trzody, gdyż ja­
kość  trzody bekonu stanowić będz ie -a tu t  p ie r ­
wszorzędnej wagi.

Stulecie papierosa,
W roku  bieżącymi p rzypada setna rocznica 

„w ynalezienia11 papierosa. W r. 18*32 podczas 
wojny domowej w Egipcie, pewien żołnierz egip­
ski napo tka ł karaw anę z tytoniem i fajkami. 
Niemal wszystkie gliniane fajki (innych’ jeszcze 
wówczas nie znano) potłukły się. Namiętny pa­
lacz znalazł jednak wyjście z trudnej sy tuac ji ;  
wyjął z zanadrza skrawek indyjskiej bibułki, 
w ysypał nań garść  tytoniu, zwinął i zapalił — 
tak powstał papieros.
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Sprawy gospodarcze- Łańcuch prasowy.

O konserwacji jaj.

Najbardziej znanym sposobem przechow y­
w ania jaj na późną jesień i zimę jest zalewanie 
ich gaszonem wapnem. W wapnie jaja przecho­
wują się dobrze i natychm iast  po wyjęciu ich 
z wapna mogą być z powodzeniem używane do 
ciast i potraw, nie można ich natom iast goto­
wać z łupinką# bo popękają, ponieważ łupinka 
jest p rzeża rta  przez wapno. Inny  sposób to 
przechowywanie jaj w rozczynie szkła wodnego 
w stosunku 1:10. O podobnem działaniu, jak 
szkło wodne jest reklam owany środem „Garan- 
to l“. Najnowszy sposób konserwacji W zanurza­
nie jaj na sekundę w wrzątku, następnie pocie­
ran ie  ich wazeliną i przechowywanie w suchem 
i przewiewnem miejscu. Ponadto  przechowuje 
się również jaja dobrze w suchych toocinach, 
sieczce lub w wnętrzu  nieopalanych latem  pie­
ców. Bardzo dobrze przechowuje się,; również 
jajka na półeczkach opatrzonych otworkami 
pod warunkiem, że je często przewracam y. O- 
becnie w yrab ia ją  specjalne półki opatrzone m e­
chanizmem, k tó ry  za jednym poruszeniem ręką  
przewrdca jajka na całej półce. Nigdy nie nale­
ży przechowywać jaj w wilgotnych piwnicach, 
ponieważ jaja dostają wewnątrz czarne plamki, 
nab iera ją  zapachu stęchlizny i są potem niemo­
żliwe do użycia. Nakoniec przypomnę, że do­
brze przechowuje się jaja zupełnieswieże, a więc 
najwyżej 3-dniowe.

O puchliny na nogach u kur.

Gdy opuchlina na nodze jest miękka i go­
rąca, należy robić okłady z octanu ołowiu. Naj­
lepiej robić kom pres pod ceratką. Nieco tw ard ­
sze na stopach opuchliny należy  p r z e c i ą g  
opróżnić zawartość, wymoczyć nogę w wodzie 
ciepłej z dodatkiem sody oczyszczonej (łyżeczkę 
na  szklankę). Moczenie najłatwiej wykonać w 
ten sposób, iż w szmacie robi się pośrodku o t­
wór, przez k tóry  przesuwa się nogi kury , końce 
zaś szmaty związuje się nad k u rą  i podisiesza 
na d rążku  podstawiając- garnek  z wodą, do 
której opuszczone są nogi p taka. Jes t  to pozy­
cja wygodna dla k u ry  i moczenie może trwać 
krócej i dłużej. Po W37moczeniu należy wnętrze 
opuchliny wysmarować p ioktan iną  poczem za­
bandażować.

Ochrona drobiu przed chombami.
Okres p ierzenia się^ drobiu  sprzyja rozwo­

jowi różnych chorób. Z jednej s trony w ystępu­
ją  zaburzenia  w aparac ie  oddechowym, z dru-

Pierwszorzędny lak ład  Krawiecki
Józefa  II AJ D I I  & IE W IC Z A
w Tarnowie, ulica Urszulańska 5,
Wykonje wszelkie zamówienia w zakres 

krawiectwa wchodzące.

Do S p r z e d a n i a  zaraz fisharmonja w do­
brym stanie marki Lotha cenie zł 850'— adres 
FR. Ł A P C Z Y Ń S K I  organista w MĘCINIE poczta 
w  miejscu.

Prosimy o wyrównanie zaległej pre­
numeraty i dalsze zjednywanie Pre- 

numera:orów.

U w a g a !
Udzielamy porad prawnych. Kio 
chce odpowiedź listowną, niech 

załączy znaczek poczlowy.

giej osłabiony pierzem drób  łatwiej poddaje się 
zarazkom  chorób zakaźnych. Zwłaszcza zaka­
źny k a ta r  i dyfter ja  występują dość silnie.

W pierw szym  rzędzie należy dbać o to, a- 
by  drób  posiadał suche, zaciszne pomieszczenie. 
Należy pozatem dać w k urn iku  suchą ściółkę 
z grubo  ściętej słomy, k tó rą  t rzeba codziennie 
przetrząsnąć. Do wody trzeba dodawać chiuosol 
względnie chinolinę, w ilości 1 tabletk i na 10 
litrów wody.

O ile zauważy siędwypadki k a ta ru  zakaź­
nego, t rzeba nadto  smarować nozdrza g licery­
ną z dodatkiem 10 proc. rozczynu pioktaniny 
(pół na pół), w ku rn iku  rozpylać terpentynę, 
względnie rozczyn chinosolu (4 tabletk i na l i tr  
wody). Ściółkę zmiatać często.

Te same zabiegi stosuje się przy  pojawie­
niu się dyfterji, z tą  różnicą, iż sztuki posiada­
jące naloty7 białe na podniebieniu koło języka 
należy codziennie pędzlować wymienioną wyżej 
mieszaniną gliceryny z pioktaniną. Do wody za- 
lectE się dodawanie naprzem ian  siarczanu żela­
za w ilości 3 grm. na l i tr  wody lub chinoliny
1 i pół tabletk i na 10 litrów wody. Sztuki cho­
re  oddzielić od reszty drobiu.

Podczas cholery k u ry  trzym ać w zamknię­
ciu, podłogę zlać wapnom, nawóz stale usuwać 
zlewając nawożone miejsca wapnem, ściółkę 
często zmieniać. Dobf^ wymiki da je : stosowanie 
grubej warstwy to ifa .  Do wody dodać naprze- 
m ian chinolinę w ilości 1 i pół tabletki na 10 
litrów wody lu'o błękit metalowy w rozczynie
2 i pół proc. Kurnik dobrze, wietrzyć.

Uprawa Syionf ciężkich.
L ite ra tu ra  polska, dotycząća upraw y tyto-?, 

niu, została wzbogacona cennym podręcznikiem, 
napisanym  przez kierownika działu Państwowe­
go Ins ty tu tu  Naukowego Gospodarstwa Wiej­
skiego w Puławach — dr. Kaznowskiogo.

Autor, najwybitniejszy znawca upraw y ty ­
toniu w Polsce, wywiązał się zetgwego zadania 
doskonale, — w kró tk im  podręczniku objętości 
60-ciu stron d ru k u  dał całokształt wiadomości, 
jakie są potrzebne plantatorowi. Podręcznik  za­
wiera mj3|ylko wskazówki, jak należy ty toń u- 
prawiać, lecz opisuje również suszenie i fe rm en­
towanie liści, a liczne dobre rysunki w tekście 
ułatwiają wykorzystanie podręcznika. Zdaje sin£ 
że au to r w przystępnej formie dał maksimum 
tego,, co w ram ach tak  krótkiego i taniego (ce­
na zł. 3‘— ) podręcznika m ożna było dac czy­
telnikowi. Z ,książki tej powinni korzystać 
wszyscy p lan ta to rzy  tytoni ciężkich, zwłaszcza, 
że jJopularna form a pozwala na korzystanie  z 
omawianego podręcznika najszerszym warstwom 
rolników.

M aturyczne i dokształcające kursy

„ W i E D Z A ”
Kraków, ulica Studencka L. 14 I. p.
przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w7 Kra­
kowie, oraz v /drodze korespondencji, zapomocą świeżo, 
prz"z fachowych profesorów opracowanych skryptów, 
wsi azówek, jirogramow i tematów.

przyjmują wpisy na nowy rok szkolny '*932/33 na:
1. Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich typów.
2. Kurs średni 5-tej i 6-tej ki. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch ld. gimn.
4. 7-miu klas szkoły powszechnej.

U w a g a :  Jjczniowie kursów korespondencyjnych 
otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego materjału 
naukowego, tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do 
Opracowania.

Na kursach „WIEDZA" wykładają najwybitniejsze 
siły fachowe krakowskich państwowych szkół średnich.

Do- -dyspozycji uczniów (enic) kursów zbiorowych, 
oraz koresjiondencyjnych, posiadamy przyrodniczy 
geograficzno-geologiczny gabinet, jak również bogatą 

bibljotekę.
Żądać bezpłatnych prospektów.

W płacam  na łańcuch prasowy 5 zł. i u p ra ­
szam do wpłacenia Przew. Ks. Kanonika Micha­
ła Gruszkowslciego, Proboszcza z Piotrkowic, 
Ks. Jan a  Wojtanowskiego, Proboszcza ze Szcze- 
jianowic ad Tarnów, Ks. Kanonika Jan a  D roż­
dża, Proboszcza z Gawłuszowic ad Mielec, oraz 
W Pana Ludwika Tyrkęg Senatora z Piotrkowic.

E lżbieta Wolińska 
k ierowniczka szkoły 

w Piotrkowicach. 
Wpłacani na  łańcuch prasowy zł. 20 i wzywam 
do wpłacenia takiej samej lub większej kwoty 
P. P. Dr. Stanisława Ładzińskiego, Kraków — 
Dr. Józefa Lewartowskiego, Kraków — Inż. Ste­
fana Ilenisza, Okocim — Dr. Kazimierza Z a­
łuskiego, Kraków Dr. Dollinger Franciszek, K ra­
ków, Rakowicka 16. — W płacam na łańcuch
jjrasowy zł. 10 i wzywam do v płacenia P. kier. 
szkoły Materę z Przybysław ic — P. kier. szkoły 
T racza Józefa, ze Zdrowca — P. k ier. szkoły 
W ładysława Stanka, z Biskupic Radłowskich —  
P. kier. szk. Gawełka, z Woli Radłowskiej —  
P. kier. szkoły Stawiarza, z Wał-Rudy — P. 
Jan a  Gołębia, z W ał-Rudy — P. kier. szkoły 
Mikę, z Radłowa. Liro Marcin, Biskupice Radło- 
wskie, p. Żabno n. Dunajcem.

Na fundusz prasowy złożyli:
Przew. ks. Kan. Ligęza, Szczucin zł. 10 — 

„ „ Ja ni|iÓTii, Paleśnica zł. 4 —
„ Ignacy Konieczny, Przydonica  zp 2,

Odpowiedzi.
P. Wojciech Fryz, Danja. Serdecznie dzię­

kujemy za prenum eratę .  Kalendarz wysyłamy. 
W tym roku  wychodzi gazeta regularnie ,  i tak 
bodzie w przyszłości. P rosim y o zjednanie nam  
nowego p renum era to ra .  Widać z Waszego listu, 
źe i w Danji wielki kryzys, skoro nawet o p a ­
pierowe korony ciężko Ufajmy w Boga, że się 
to odmieni. Życzymy wszystkiego najlepszego 
i pozdraw iam y z całej duszy.

Rzeczy ciete.ws
Cesarstwo rzymskie było raz wystawione- 

na licytację i sprzedane po śmierci Portinaksa, 
w r. 1S)3 po: -.Chrystusie. Po długiej walce mię­
dzy Sulpicjańem i Juljanem, cesarstwo zystalo- 
przysądzone temu ostatniemu, za 6,250 drachm .

Żadne wesele w Anglji i w Ameryce n ie  
może sie obejść bez kołacza, k tó ry  dzieli się 
na kawałki między gpłiói. Im większa jest za­
możność rodziców oblubienicy, tom wspanialszy 

piękniejszy bywa ów przysmak.

STRZELAJ DO CELU
Broń bez zezw olenia po­
licji. Brow ning 6-cio mm. 
strzelający z m etalow ych  
naboi do celu. Patent Nr. 
229, rączka niklowa, pokry­
ta czarną m asą ebonitow ą  

w edług rysunku za zł. 9'95 (zam. 60) wraz 
z eleganckim  futerałem , w ysy łam y za za liczę’ 
niem  pocztowem  na listow ne zam ów ienie 2  
szt. zł. 19. 100 kul m osiężnych 3'85. A dreso­
wać, Sz, Skrzydłow er W arszawa I skrz. poczt 
386. Oddz. 66. UWAGA. Browningi nasze na­
dają się rów nież dzięki specjalnem u urządze­

niu do strzelan ia  na ptactw o śrutem,

Komunikujemy P.T. Naszym 
Szan. Czytelnikom, iż posiada­
my piękny Iflfiisltrowany 
le s i€A&fZ* Kalendarz ten może 
otrzymać każdy, kto wyrówna 
zaległą prenumeratę za rok 1932, 
i przedpłatę na rok 1933 do 
dnia 15. I. 1933 roku i prześle 
Zl. — 50 na przesyłkę kalen­
darza. 1 alendarz wysyłać zacz­
niemy po 15. I. 1933.

Pren. w  P o lsc e  r o c e n i e  10  * 1 ., k w a r t .  3 '5 0  e t .
W  A m e ry c e  n a  c a ły  r o b  2  d o i . W e F ra n c ji  30 fr. 
W  D anji 10 b o r .  W C z e c h o s ło w a c ji  40  b o r ,  cz .

R e d a b ło r  o d p o w ie d z ia ln y

BOLESŁAW WILK

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : 1 sir. 450  zt., p ó ł  str. 250 zł., 
ć w ie rć  str. 150 zł., ó se m b a  s tr . 75 z ł.s z e sn a s tb a  str. 50 z ł. 
D ro b n e  n ie w ię c e j n iż  2 w ie rs z e  3 zł. W  te b śc ie  i p rz e d  
tebstem  2 r a z y  d ro ż e j. O d  w ie lo b ro t .  o g ło sz e ń  d a je m y  
z n a c z n y  ra b a t .  K o n to  c z e b o w e  P. K. O . N r. 4 0 0 .60C.
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